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Znirł
Tadeusz Dietrich

Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Rada Mini­
strów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z żalem 
zawiadamiają, że w dniu 
28 iipea 1960 r. po ciężkiej 
chorobie zmarł członek KC 
PZPR minister finansów dr 
Tadeusz Dietrich.

U/ uroczym Sibla

Kok XVI
Wydanie A

Poznań 
piątek, 29 lipca 1960

Cena 50 gT 
Nr 180 (5128)

Kraj nasz traci wybitne­
go fachowca, niestrudzone­
go pracownika, człowieka 
całkowicie oddanego pracy ' 
nad rozwojem gospodarki 
narodowej. (PAP)

i

dotarło jo'
<^zoło wysokiej fali odrzańskiej osiągnęło już gra- 

nicę Ziemi Lubuskiej. 28 bm., przybierająca 
wciąż woda w rejonie Głogowa, przekroczyła o 30 
cm poziom alarmowy i szybko wypełnia całą dolinę 
iLiędzywala. Sytuacja zmienia się szybko, gdyż po­
ziom wody wzrasta z szybkością 1—2 cm na godzinę.

W powiecie Głogów ogłoszo­
ny został w związku z tym 
alarm przeciwpowodziowy, a 
w dalszych nadodrzańskich po 
wiatach: Nowa Sól, Zielona 
Góra i Sulechów zarządzono 
pogotowie przeciwpowodzio­
wa.

Na szczęście, środkowe nad- 
odrze znajduje się w tej ko­
rzystnej sytuacji, że na całym 
obszarze utrzymuje się bez- 
des zezów a pogoda, a dopływy 
Odry są na wpół wysuszone. 
Nie zasilają one więc wyso­
kiej fali, lecz przeciwnie, od- 

i obecniewróciły swój
pochłaniają wezbrane 
wód nadodrjańskich

POGOTOWIE

masy

NA WARMII I MAZURACH

P o raz pierwszy od 15 lat 
w pow. Pasłęk ogłoszono 

pogotowie przeciwpowodziowe 
— gdyż w rejonie, tzw. polde- 
rów pasłęckich na rzekach To- 
potka i Brejówka notuje się 
znaczny przybór wody.

Niepokój budzi silny wiatr, 
wiejący od północnego wscho­
du na Zalewie Wiślanym, któ­
ry poprzez rzekę Elblążkę

Hammarskjoeld 
w Leopoldville

W czwartek o godzinie 9
GMT sekretarz generalny 
ONZ, Hammarskjoeld przy­
był do stolicy Konga — 
Lcopoldville. Gościa witały 
serdecznie setki mieszkań­
ców miasta. Rozległy się o- 
krzyki: „Niech żyjc wolne 
Kongo;”. Grupa manifestan 
(ów niosła wielki transpa­
rent potępiający marionet­
kowego szefa Katangi — 
Czombe i domagając się 
utrzymania jedności Kon­
ga. (PAP)

Deszcz ujawnił 
podziemne korytarze

Wskutek ulewnego deszczu 
zawaliły się partie podziem­
nych korytarzy w starym mia­
steczku Stopnica pow. Busko.

Wstępne badania wykazały, 
że pod Stopnicą, która pamię­
ta czasy Kazimierza Wielkie­
go, gdyż większość zabytko­
wych budowli pochodzi z tego 
okresu, istnieje duży labirynt 
podziemnych chodników, w 
którym łatwo zabłądzić. Pod 
Inkiem i niektórymi ulica- 
mi korytarze biegną w dwóch 
kondygnacjach m. in. w kie­
runku klasztoru i ruin zamku. 
Przypuszcza się, że te pod­
ziemne „ulice” zostały wybu­
dowane w okresie wojen 
szwedzkich. (PAP) 

z

spiętrza wodę na jeziorze 
Drużno. Jezioro to posiada co 
prawda wały ochronne, ale 
dalszy przybór wody i działa­
nie fal może wyrządzić tu spo 
re szkody.

Sytuacja na pozostałych ob­
szarach wodnych Warmii i Ma 
zur — mimo obfitych opadów 
— nie budzi poważniejszych 
obaw.

W REJONACH 
GÓRNEJ ODRY 

alsze poważne straty ma- 
terialne zanotowano o- 

statnio również w rejonie gór­
nej Odry w powiatach Raci­
bórz i Koźle. Również i tam 
liczne miejscowości zostały 
ewakuowane. Kulminacyjna 
fala na Odrze zbliża się do 
Opola przy stanie zbliżonym 
do absolutnego maksimum. 
Wylewy i wezbrania rzek, jed­
nak o znaczeniu. lokalnym, 
meldowano w godzinach przed 
południowych 28 bm. z dal­
szych rejonów kraju: chodzi 
o Ropę w woj. rzeszowskim, 
górną 'Wartę i górną Pilicę w 
woj. łódzkim, Tynę Elbląską 
w woj. gdańskim i Krę w woj. 
rzeszowskim.

Jeśli chodzi o zbiorniki wod­
ne, to Goczałkowice i Porąb­
ka, a także Rożnów — two­
rzą ponownie rezerwę 
ci wp o w od ziow ą.

V/ KRAKOWIE
ŚWIECI SŁONCE

prze-

\X7 godzinach popołudnio- 
’ * wych w Krakowie i w7 

województwie pierwszy raz od 
4 dni zaświeciło słońce. Po­
goda, chociaż — jak twierdzi 
PIHM — nie rokująca wiel­
kich nadziei na najbliższe dni, 
wpłynie na pewno na poprawę 
sytuacji powodziowej w wo­
jewództwie krakowskim. Już 
od 12 godzin nie pada deszcz.

CO SIĘ DZIEJE 
W DOLNYM BIEGU WISŁY 1

Na przyjęcie wysokiej fali 
w dolnym biegu Wisły 

przygotowana jest cała służba 
przeciwpowodziowa. Przewidu 
je się, że stan wody na Wiśle 
koło Tczewa podniesie się o 7 
metrów i woda zaleje tereny 
między korytem rzeki a wała­
mi. Wojewódzki Komitet Prze 
ciwpowodziowy ogłosił komu­
nikaty zalecające rolnikom w 
szeregu miejscowości jak naj­
szybsze zebranie zasiewów. 
Żuławom powódź nie grozi, 
jedynie rowy ściekowe wypeł­
nione są wodą. Wszystkie sta­
cje POM na Żuławach pracują 
bez przerwy usuwając nad­
miar wód.

lagodd
Zachmurzenie duże z przeja^ffle- 

niami, głównie na południowym 
zachodzie. W dzielnicach central­
nych i północnych słabnące opady 
deszczu. Temperatura maksymalna 
od 17 do 23 st. Wiatry słabe i u- 
miarkowane z kierunków zacho­
dnich.

niebezpieczeństwo
W GÓRACH MIJA

w górach natężenie opadów 
’ ’ zmalało. W wyniku tego 

stany wód na górnych i środ­
kowych biegach karpackich do 
pływów Wisły opadają. Wyją­
tek stanowi Wisłoka i środko­
wy Dunajec. W głównym Ko­
mitecie Przeciwpowodziowym 
podkreślają jednak, że w każ­
dej chwili należy się spodzie­
wać nawrotu deszczów o 
znacznym natężeniu. Obecnie 
najtrudniejszą sytuację notu­
je się na Dolnym Dunajcu o- 
raz na Wiśle u ujścia Dunaj­
ca, gdzie przechodzą kulmina 
cyjne fale przy stanach, zbli­
żających się do absolutnego 
maksimum.

W rejonach przepływu kul­
minacyjnej fali na Wiśle licz­
ne miejscowości zostały lub 
są ewakuowane. Na szczęście 
ofiar w ludziach, jak dotąd 
nie zanotowano. Natomiast 
wielkie są siraty materialne 
w tych rejonach i to przede 
wszystkim wsKutek uszkodze­
nia budynków, mostów oraz 
zniszczenia zasiewów. Dotych­
czas strat tych nie sposób jed­
nak oszacować.

SYTUACJA 
W POW. TARNOBRZESKIM

\X7 Tarnobrzegu w godzinach 
’ T południowych 28 bm. bez 

przerwy pad^ł deszcz, poziom 
wody na Wiśle osiągnął stan 
z okresu wielkiej powodzi w 
roku 1934 i w południe wy­
nosił 7 metrów i 57 centyme­
trów. Co godzina woda pod­
nosi się przeciętnie o 9 centy­
metrów. W dolinie Wisły prze­
prowadzono ewakuację częś­
ciowo wsi Nagnajów i Kaj- 
mów na wyżej położone tere­
ny. Przygotowuje się ewaku­
ację dwóch dalszych wsi 
Dymitrów Duży i Dymitrów 
Mały. Na lewym brzegu Wisły 
ewakuowano wszystkie wios­
ki między Baranowem i San­
domierzem. Do Tarnobrzegu 

przybyły posiłki wojskowe. 
Nadesłano również z Dęblina 
10 tysięcy worków piasku,

J. TOKARSKI — 
PEŁNOMOCNIKIEM

po bm. Prezes Rady Mini- 
strów powołał na sta­

nowisko pełnomocnika rządu 
do koordynacji akcji walki z 
powodzią wicepremiera J. To­
karskiego. (PAP)

Kiedy byli już w pobliżu 
wioski szybki prąd rzeki zniósł 
łódź na pobliskie drzewa roz­
bijając ją zupełnie. Obaj ra­
townicy znaleźli się w przy­
krym położeniu: udało im się 
jednak ocalić z nurtów wody 
i wdrapać na pobliskie drze­
wo. Obaj ratownicy którzy 
uprzednio z narażeniem włas­
nego życia pomagali ratować 
ludzi z zalanych wodą domów 
sami potrzebowali ratunku... 
Tymczasem zapadał zmrok, 
rozbitkom chroniącym się na 
wierzbie groziła noc w ciem­
nościach w centrum powodzi.

Rozbitkowie na wierzbie

/Va Opolózezyźnia
Także mieszkańcy Śląska Opol­
skiego zostali mocno poszkodo­
wani klęską powódzi. Nieszczęś­
liwych powodzian nie pozosta­
wiono bez pomocy. Na zdjęciu: 
mieszkańcom zalanej wsi Krzy­
żanowice (powiat Racibórz) po­
moc niosą oddziały wojskowe.

CAF — fot. Kondracki

Prześliczne średniowieczne T 
uliczki rumuńskiego miasta 
Sibiu. Chór poznańskiej Fil­
harmonii zwiedzał je w czasie 
kilku wolnych godzin między 
poranną próbą a wieczornym 
koncertem. Przy okazji warto 
wspomnieć, że przez Sibiu 
przepływa rzeczka o dobrze 
nam znanej nazwie — Cybina. 
Na zdjęciu chórzyści: W. Ryb- 
ski, Cz. Kamiński i Z. Kamiń- i 
ski oraz kilku chłopców z 
chóru, przed wejściem do ma­
lowniczo położonej piwnicy 
winiarskiej. Zdjęcie powyższe 
zamieszczamy jako zapowiedź 
pierwszego odcinka relacji o 
pobycie chóru Stuligrosza za 
granicą, który ukaże się w so­

botnim wydaniu „Głosu”.
Fot. — M. .Tarczyński

Dwaj ratownicy całą noc 
spędzili na wierzbie

Józef Ochwat i Ludwik Krakowski ze wsi Zawada Lanc- 
korońska chcieli 27 bm. przyjść z pomocą mieszkańcom od­
ciętej przez falc Dunajca wsi Roztoka. W tym celu usiło­
wali dotrz-eć poprzez wartki nurt powodzi do wsi Roztoka 
płynąc łodzią.

przeżyli tę noc szczęśliwie, 
nad ranem kiedy deszcz prze­
stał padać a wody Dunajca 
me były już tak wartkie do­
tarli do nich dwaj flisacy. 
Obu wyczerpanych całonoc­
nym czekaniem na ratunek 
ludzi udało się szczęśliwie 
przewieźć w bezpieczne miej­
sce. (PAP)

maDOMOitiWiaDOHlOiti

Janusz Skupny - 2,05 cm
Czołowy lekkoatleta poznań­

skiego AZS-u Janusz Skupny, 
który kilka dni temu na sta­
dionie golęcińskim uzyskał w 
skoku wzwyż 2.06 cm, podjął 
w dniu wczorajszym próbę po­
bicia rekordu Polski w tej 
konkurencji, a wynoszącego 
2.07 cm. Niestety fatalne wa­
runki atmosferyczne i rozmo­
kły mięki rozbieg nie pozwoli­
ły tym razem na pobicie re­
kordu.

Mimo tych przeszkód Sku­
pny uzyskał bardzo dobry wy­
nik 2.05 cm. Tym samym zdo­
był on po raz drugi minimum 
olimpijskie. Po tym rezulta­
cie Skupny stał się najpoważ­
niejszym kandydatem na Olim 
piadę w Rzymie w skoku 
wzwyż, (s)

Schmidt - 16,58
Józef Schmidt i Olgierd Cie­

pły odnieśli dwa cenne zwy­
cięstwa na międzynarodowym 
mityngu lekkoatletycznym w 
Oslo. W trój skok u rekordzista 
Polski J. Schmidt już w pierw­
szej kolejce uzyskał znakomity 
wynik 16,58, który zapewnił 
mu pierwsze miejsce. W rzucie 
młotem triumfował Ciepły z 
dobrym wynikiem 63,11. (h)

Sukces w leczeniu astmy
Znaczne postępy w leczeniu astmy oskrzelowej osiągnął 

lekarz, dr Gerber w Niemieckiej Republice Demokratycznej. 
Jak informuje dziennik „National Zeitung”, dr Gerber sto­
sował zabieg operacyjny, polegający na przeszczepieniu 
tkanki. 25 proc, jego pacjentów wracało całkowicie do zdro­
wia, v_ "0 proc, stwierdzono znaczną poprawy, a jedynie 
u 25 p»c. wynik leczenia był negatywny. Jak piszc dziennik, 
zdarza się, że po pierwszym zabiegu operacyjnym następuje 
nawrót choroby i zabieg musi być powtórzony. (PAP)

Howe uchwały
Rady Ministrów

28 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów. Rada Mi­
nistrów uchwaliła projekt usta 
wy o zmianie przepisów do­
tyczących kary grzywny, kosz­
tów i opłat sądowych w spra­
wach karnych oraz projekt 
ustawy o zmianie przepisów o 
kosztach sądowych w spra­
wach cywilnych.

Projekty ustaw przedsta­
wione będą Sejmowi.

Rada Ministrów zatwierdzi­
ła projekt rozporządzenia w 
sprawie nadania statutu sto­
warzyszenia wyższej użytecz­
ności organizacji społecznej 
„Liga Przyjaciół Żołnierza”.

Uchwalone zostało, przewi­
dziane w ustawie o prawie 
budżetowym, rozporządzenie o 
karach porządkowych za na­
ruszenie dyscypliny budżeto­
wej. *

Komitet Ekonomiczny za­
twierdził przedstawione przez 
Komisję Planowania przy Ra­
dzie Ministrów wytyczne do 
narodowego planu gospodar­
czego na 1961 rok w zakresie 
inwestycji oraz handlu zagra­
nicznego. (PAP)

W Moskwie 
tropikalna spały

Tegoroczny lipiec przyniósł 
moskwiczanom upały rzadkie 
nawet w tutejszym kontynen­
talnym klimacie. Słupek rtęci 
wznosi się codziennie powyżej 
30 stopni w cieniu i nawet nie­
wielki spadek temperatury w 
nocy nie daje upragnionego 
wytchnienia. Upał pobił już 
stare rekordy — temperatury 
34,8 stopnia, zanotowanej o- 
statnio, nie było w Moskwie 
od 1936 roku.

Jeszcze goręcej — bo 39 sto­
pni — jest w Stalingradzie i 
Stawropolu. Deszcze, na które 
narzekają obecnie warszawia­
cy, są rzadkością. (PAP)

3-ki?owy sum
W niewielkim stawie prze­

mysłowym przy kop. „Polska”, 
który był z racji zanieczy­
szczeń omijany przez wędka­
rzy, całkiem niespodziewanie 
amator tego sportu wyłowił 9 
kilowego suma. Ryba była tak 
duża, że szczęśliwy wędkarz 
przez kilkanaście minut nie 
mógł jej wyciągnąć z wody.

PAP

Ucieczka szympansów
W ogrodzie zoologicznym w 

Pittsburgu przewróciło się 
drzewo tworząc most łączący 
wysepkę zamieszkałą przez 
szympansów z aleją ogrodu. 
Skorzystały z tego skwapliwie 
szympansy i 9 z nich rzuciło 
się do ucieczki. W wyniku po­
goni 4 szympanse zostały 
schwytane, 4 zastrzelone, je­
den zaś zdołał umknąć i znaj­
duje się na wolności. (PAP)
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Polscy naukowcy i
w Nubii I

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchałskl, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowlcz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis Informacyj­
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

USA
Zdobywająca się w Chicago konwencja Partii Re- 

" publikańskiej, mianowała obecnego wiceprezy­
denta Stanów Zjednoczonych — Richarda Nixona, 
kandydatem tej partii na stanowisko prezydenta, o 
które będzie się ubiegał 7 listopada br., podczas wy­
borów, jakie odbędą się w USA.

GŁOS OBSERWATORAGŁOS OBSERWATORA ------ ~------------ ~ -...... .

15 lat Poczdamu!
W dniach 17 lipca — 2

“ sierpnia 1945 roku to­
czyły się w pałacu Ceci- 
lienhof w Poczdamie obra­
dy konferencji Wielkiej 
Trójki, poświęcone ukształ­
towaniu powojennych lo­
sów świata, a w szczegól­
ności rozwiązaniu sprawy 
Niemiec.

Zwycięskie mocarstwa re 
prezentowali: z ramienia 
Związku Radź. — J. Sta-
lin, ze strony
Zjednoczonych -

Stanów 
prezy-

układ w sprawie zatwier- ( 
dzenia wytyczonej w Pocz- i 
damie i istniejącej granicy ( 
między tymi krajami, któ- I 
ry stał się jednym z fun­
damentów pokoju w Euro- ; 
pie.
ZARZEWIE NIEPOKOJU
r?' am, gdzie uchwały
* poczdamskie zostały 

pogwałcone — w Niemiec­
kiej Republice Federalnej ; 
— ożyły siły militaryzmu i

dent H. Truman, ze strony
rewizjonizmu, prące z

Wielkiej Brytanii pre-
mier W. Churchill, a po 
wyborach brytyjskich, któ­
re odbyły się pod koniec 
lipca — premier C. Attlee.

Na zakończenie konferen­
cji podpisane zostały przez 
trzech uczestników konfe­
rencji „uchwały poczdam- 
skie”. Nieco później pod 
uchwałami tymi złożył pod 
pis również rząd francus­
ki. Uchwały poczdamskie

poparciem odrodzonych kar 
teli — do wojny i odwetu. 
Rząd Adenauera jawnie po 
piera rewizjonistyczne he­
ce, a odbudowana armia 
zacho-dnioniemiecka służyć 
ma za forpocztę agresyw­
nych sjł zbrojnych NATO.

Niewykonanie uchwał 
poczdamskich w Niemczech

wypracowały warunki

Zachodnich 
niepokoju i 
ci a sytuacji 
wej. (AP1)

jest zarzewiem 
źródłem napię- 
międzynarodo-

współpracy wielkich mo­
carstw dla ustabilizowania 
sytuacji międzynarodowej 
ze szczególnym uwzględnię 
niem problemu niemieckie­
go.

Niepodległość
Dahomeju

UCHWAŁY
1X7 rozdziale pt. „Sprzy- 

mier żeńcy i, Niemcy” 
uchwały głoszą: „Milita- 
ryzm i narodowy socjalizm 
niemiecki będą wyrwane z 
korzeniem i sprzymierzeń­
cy, za wspólnym porozu­
mieniem. podejmą obecnie 
i w przyszłości inne nie­
zbędne zarządzenia, żeby 
osiągnąć pewność, że Niem­
cy już nigdy więcej nie 
staną się groźbą dla swoich 
sąsiadów, albo dla pokoju 
świata”. Dla realizacji tych 
celów uchwały nakazują 
następnie przeprowadzenie 
demilitaryzacji, denazyfi- 
kacji i demokratyzacji w 
Niemczech, a w rozdziale 
o „Zasadach gospodar-

Zgromadzenie ustawodaw­
cze zachodnioafrykańskiej Re­
publiki Dahomeju ratyfikowa­
ło w środę zawarte w Paryżu 
porozumienie w sprawie nie­
podległości tej b. kolonii fran­
cuskiej. Premier Dahomeju 
Hubert Maga, który ma pełnić 
tymczasowo także obowiązki 
prezydenta i szefa sił zbroj­
nych wypowiedział się za 
współpracą swego kraju z 
Francją i wszystkimi zainte­
resowanymi krajami. (PAP)

Jak wiadomo, kandydatem 
Partii Demokratycznej na' 
prezydenta jest senator John 
Kennedy.

Konwencja republikanów’’ 
odłożyła wybór kandydata na 
stanowisko wiceprezydenta 
USA. Decyzja w tej sprawie 
miała zapaść dopiero na wczo­
rajszym, wieczornym posiedzę 
niu konwencji.

PRZEMÓWIENIE 
EISENHOWERA

Korespondent Polskiej Agen 
cji Prasowej, red. Zwiren, ko 
meintując przemówienie, wy­
głoszone przez Eisenhowera 
na konwencji republikanów 
pisze m. m.:

„Jeśli na konwencji repu­
blikanów powiały jakieś nowe 
wiatry, to w przemówieniu Ei­
senhowera nie można było wy 
czuć nawet śladu ich powie­
wu. Było to przemówienie 
człowieka, który schodzi ze sce 
ny i który za wszelką cenę 
pragnie bronić słuszności swej 
polityki, swego — jak się tu 
mówi — „reoordu”, który nie 
widzi i nie chce widzieć swych 
błędów. Było to jednocześnie 
przemówienie par exeUence 
przedwyborcze, mające pod­
nieść na duchu republikanów 
po serii porażek, jakie USA 
ostatnio poniosły.”

Nie dziw przeto, że Eisen­
hower patrzył na wszystko 
przez różowe okulary i, wzy­
wając do mówienia prawdy i 
tylko prawdy, sam mówił pół­
prawdy, pomijając niewygod­
ne fakty i oceniając je jedno­
stronnie.

Przemówienie Eisenhowe­
ra nie zawierało żadnej no­
wej koncepcji, żadnej no­
wej myśli, ani idei i nie wy 
tyczało żadnej nowej poli-

tyki na przyszłość. Być 
może, nie należy to do za­
dań ustępującego prezyden­
ta, który troskę o przyszłość 
polityki pmostawia swemu 
następcy.

JAK GŁOSOWANO 
W CHICAGO!

Podczas głosowania na kon
wencji Partii Republikańskiej 
w Chicago, 1.321 głosów padło 
na kandydaturę Nixona, a je­
dynie 10 na kandydaturę Gol- 
watera z Luizjany. (PAP)

Z ramienia działającej w 
Kairze polskiej stacji archeo­
logicznej udali się do Nubii 
architekt Leszek Dąbrowski i 
lekarz-antropolog Waldemar 
Szwejkowski. Będą oni uczest­
nikami ekspedycji egipskiej, 
która w najbliższych tygod­
niach przeprowadzić ma de­
montaż ptolomejskiej świątyni 
Debot w pobliżu Assuanu. 
Świątynia ta, znajdująca się 
na terenie przyszłego jeziora 
wielkiej tamy assuańskiej, zo­
stanie przeniesiona wraz z in­
nymi zabytkami w bezpieczne 
miejsce.

Tym samym, dwaj Polacy są 
pierwszymi cudzoziemcami, u- 
czestniczącymi w międzyna­
rodowej akcji ratowania skar­
bów nubijskich. (PAP)

WSPÓŁZAWODNICTWO

A dolf Warski” pierwszy 
podjął długofalowe 

współzawodnictwo z inny­
mi naszymi jednostkami te­
go typu. Chodzi o uzyska­
nie najlepszych wyników 
eksploatacyjnych na linii

* dalekowschodniej poprzez 
♦ właściwą opiekę nad ładun 
$ kiem, troskliwą konserwa- 
♦ cję statku, stałą gotowość 
♦ techniczną, wykonywanie

2

rezolucje Rady Bezpieczeństwa
środę sekretarz generalny ONZ, Dag Hammarskjoeld, 

’ * przeprowadził w Brukseli rozmowy z członkami ga­
binetu belgijskiego. O przebiegu tych rozmów poinformował 
dziennikarzy na konferencji prasowej premier rządu belgij­
skiego — Gasi on Oyskens.

Oświadczył on, że pięciogo­
dzinne rozmowy z Hammar- 
skjoeldem nie zmieniły belgij­
skiego stanowiska w sprawie 
Konga. Obecna sytuacja w 
Kongo, stwierdził premier Bel­
gii, ujemnie wpływa na sy­
tuację ekonomiczną w kraju. 
W związku z tym zamierza on 
przedstawić w parlamencie 
program pewnych ograniczeń. 
Jeżeli program ten nie został­
by zaaprobowany przez par­
lament, rząd musiałby podać 
się do dymisji.

Oyskens poinformował da­
lej, iż sekretarz generalny ONZ 
powiedział w toku rozmowy, 
że w ciągu najbliższych kilku 
dni siły wojskowe ONZ w Kon 
go wzrosną do 12 000 żołnierzy. 
Oyskens usiłował dalej zrzu­
cić winę za ostatnie wydarze­
nia w Kongo na rząd kon-

dy, gdy będzie miał on 100- 
procentową pewność, iż siły 
wojskowe ONZ zdolne będą 
utrzymać porządek. Taka de­
klaracja oznacza kontynuację 
okupacji niepodległej republi­
ki oraz stanowi oficjalne przy­
znanie się do ignorowania re­
zolucji uchwalonych przez Ra­
dę Bezpieczeństwa. (Px\P)

Przeniesienie zwłok 
N. Knźniecowa

Tysiączne rzesze mieszkań­
ców Lwowa wzięły w dniu 28 
bm. udział wt uroczystości prze 
niesienia zwłok legendarnego

2

2

czych” 
lizację 
kiego.

W

— również 
przemysłu

rozdziale
zatwierdzona

dekarte- 
niemiec-

„Polska” 
zostaje

przez trzy wielkie mocar­
stwa granica wschodnia 
Niemiec na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej, Aktem tym 
wyrównana została naro­
dowi polskiemu krzywda 
dziejowa i stworzona moż 
iłość powrotu na dawne 
ziemie polskie.

SŁUSZNOŚĆ DECYZJI
| fT minionych lat po-
* twierdziło słuszność

decyzji, zawartych w u- 
chwałach poczdamskich. 
Tam, gdzie zostały one zre­
alizowane — w Niemiec­
kiej Republice Demokra­
tycznej — powstało pań­
stwo pokojowe, żyjące w 
zgodzie ze swymi sąsiada­
mi. Zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi zawarty zo­
stał między PRL a NRD

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech

Około 80 tysięcy mieszkań­
ców okolic Temi w środko­
wych Włoszech koczuje już od 
kilku dni w namiotach, szała­
sach i wagonach kolejowych. 
Miejscowość ta. nawiedzona 
została w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni aż 202 trzęsie­
niami ziemi. Tylko nieliczna 
część mieszkańców miasta po- 
zostaje nadal w swych do­
mach. Reszta rozbiła ebezo- 
wiska w miejskim parku, na 
stadionie sportowym i na po­
bliskich polach. (PAP)

gijski.
Minister 

belgijskim, 
że wojska

obrony w rządzie 
Gilson, stwierdził, 
belgijskie zostaną

wycofane z Konga dopiero wte

ONZ u/ ICon^cr

wszystkich zaplanowanych 2 
przeglądów tzw. klasowych, 2 
wzorową czystość wnętrz i 2 
jak najlepszą postawę za- 2
logi.

148 REJSÓW PLO

Ctatki Polskich Linii | 
Oceanicznych wykona t 

ły w maju bieżącego roku ;
39 podróży przewożą, 
163.705 ton ładunków
2.384 pasażerów. Łącznie w i 
okresie pierwszych pięciu 2 
miesięcy bież, roku statki 2 
PLO wykonały 148 rejsów. $
W tym czasie przewiozły 
one 797.542 tony towarów 
i 4.126 pasażerów wykonu­
jąc 39,8 proc, planu roczne­
go wpływów i 38,6 proc, 
planu rocznego kosztów.

2 DO PORTU W KOREI
2

2

2

partyzanta radzieckiego, Boha- 4 
tera Związku Radzieckiego, 2 
Nikołaja Kuzniecowa.

2

2

Od 1 października
Studium 
Dziennikarskie

Od 1 października br., tj. z 
nowym rokiem akademickim 
uruchomione zostanie przy 
Uniwersytecie Warszawskim 
studium dziennikarskie, na 
którym będą mogły podjąć 
naukę osoby, posiadające dy­
plom magistra.

W dniach od 15 sierpnia do 
30 września br. osoby zainte­
resowane będą mogły składać 
podania o dopuszczenie do eg­
zaminu wstępnego. (PAP)

Wciąż nowe 
Konga.

oddziały sił zbrojnych ONZ przybywają do 
Na zdjęciu: żołnierze ze Szwecji i Ghany.

Fol. — CAF

Polski motorowiec „Kapi 
tan Kosko” (10 000 tdw) 

zawinął 20 czerwca br do 
północno-koreańskiego por­
tu Nampho. Jest to pierwsza 
polska jednostka, jaka we­
szła do tego portu, który 
dopiero od niedawna może 
przyjmować statki tej wiel 
kości. Polska jednostka by­
ła trzecią z kolei tej wiel 
kości w porcie Nampho.

Podczas wojny narodowej 
N. Kuzniecow w mundurze 
oficera niemieckiego przedo­
stawał się do sztabów wojsk 
hitlerowskich, organizował po­
rwanie generałów faszystow­
skich i zdobywał cenne infor­
macje. Dzięki jego czynom 
udało się zapobiec zamachowi 
zorganizowanemu przez hitle­
rowców na obradujących w 
Teheranie szefów państw so­
juszniczych.

N. Kuzniecow zginął 1944 r. 
we wsi Boratyn w obwodzie 
lwowskim. Nie chciał on do­
stać się żywy w ręce faszy­
stów i wysadził się w powie­
trze. Niedawno towarzysze 
wałki jęuzniecowa odnaleźli 
naocznych świadków jego bo­
haterskiej śmierci: (PAP)

RÓWNIEŻ — DROBNICĘ

Hwa miesiące działalno- 
ści portu kołobrzieskie 

go pozwalają już stwier­
dzić, iż eksperyment z uru 
chomieniem w nim przeła-

♦i

2
dunków węgla udał się cał $ 
kowicie. Coraz więcej stat- 2 
ków zarówno polskich, jak 2 
i zagranicznych odwiedza 2 
port kołobrzeski, wydając 2 
mu jak najlepszą opinię źą i 
sprawną i szybką obsługę. 2

PRZEŁADUNKI GDYNI 2

W I półroczu br. port 2 
’ * gdyński przeładował 2 

1037,6 tys. t. węgla, 478,9 2 
tys. t. rudy, 35,8 tys. t. in- 2 
nych masowych towarów, 2 
415,0 tys. t. zboża i 1055,8 2 
tys. t. drobnicy, razem 2'

♦ 3023,1 tys. ton towarów. 
* Do portu weszło łącznie 2 1029 statków rozmaitycn 
| bander.

„koziołki" 
przypominają, ie jeszcze tylko kupony 
oddane na dzień 51 hpca 196® roku 
wezmą udział w rozlosowaniu 52 cennych

Gospodarka 
dla wszystkich

Mimo, że na V plenum postano­
wiono wydatnie zwiększyć na­

kłady na hutnictwo, to jednak kra­
jowy bilans żelaza i stali będzie w 
przyszłej 5-latce mocno napięty. 
Plany przewidują bowiem dalszy in­
tensywny rozwój przemysłów meta- 
lochłonnych: maszynowego, okręto­
wego, traktorowego itp. oraz pro­
dukcji metalowych artykułów po­
wszechnego użytku, jak: pralek, lo­
dówek i innych. Istnieje olpawa, że 
przyrost produkcji stali nie będzie 
rósł w tempie odpowiadającym za­
potrzebowaniu.

Czy istnieją rezer-ry

Na przykład w systematycznym 
zmniejszaniu wagi produkowanych 
wyrobów z metalu. Obrabiarka „Wie 
pofamy” typu TR-45 ważyła przed 
dwoma laty 2300 kg. Gdy inżyniero­
wie poczęli krytycznie przyglądać 
się jej konstrukcji, „zrzucili” 200 kg 
zbędnego żelastwa i maszyna zyska­
ła wiele na konkurencyjności. Wa­
gon „Cegielskiego” typu 66 W/4 wa-

Stalowe rezerwy
żył przy rozpoczęciu produkcji 57,6 
ton, dziś waży już 54,5 ton, a ostat­
nie słowo nie zostało jeszcze bynaj­
mniej powiedziane. Inżynierowie są­
dzą, że uda się „zejść” do 51 ton. 
Przykład wagonu typu 66 W/7, który 
w chwili rozpoczęcia seryjnej pro­
dukcji ważył 59 ton a dziś — 43 — 
świadczy, że jest to zamierzenie zu­
pełnie realne.

Nowy, zmodernizowany „Ursus” 
waży 22 kg na 1 konia mechanicz­
nego mniej niż stary, lecz /zr|ane są 
proporcje jeszcze korzystniejsze. Po­
znańska snopowiązałka WC-2 już po 
poważnym „ścięciu” zbytecznych 
grubizn konstrukcji — waży 1130 kg, 
podczas gdy podobna czeska — 90 kg. 
Nasze rowery, motocykle, pralki, lo­
dówki itp. są z reguły o kilka kilo­
gramów cięższe od podobnych za­
granicznych.

Pokaźne rezerwy tkwią w sposo­
bach obróbki metali. Jak dotych­
czas króluje u nas bowiem najmniej 
racjonalna metoda obróbki skrawa­

niem. Fabryki są zawalone wiórami 
metali. ' Fachowcy obliczają, że w 
niektórych fabrykach prawie 30% 
zapotrzebowanej stali zamienia się 
w odpady. Trzeba więc szerzej sto- 
sovYaó| powszechnie znane sposoby 
obróbki plastykowej: kucia, odlewa­
nia, tłoczenia.
Zactnijmy oJ normalizacji

Duże efekty przynieść może — 
nadal u nas niedoceniana standary­
zacja wyrobów: normalizacja i uni­
fikacja śrub, nitów, zespołów oraz 
czyści maszyn i urządzeń, a także 
oprzyrządowania przemysłowego. 
Nie powinno być takiej sytuacji, że 
śruba od pralki z jednej fabryki nie 
pasuje do pralki z drugiej fabryki; 
że wraz z zmianą asortymentu pro­
dukcji w zakładzie, istniejące oprzy­
rządowanie nadaje się tylko na złom.

Chłonnym konsumentem stali jest 
przemysł budowlany. W tej chwili 
zużywa on rocznie około 700 tys. ton 
stali zbrojowej, kształtek i rur, nic 
licząc kotłów i grzejników central­
nego ogrzewania. Gdyby budowlani

postawili sobie zadanie zmniejsze­
nia zużycia stali tylko o 10 proc., 
dali by gospodarce narodowej 61 
pociągów po 50 wagonów 20-tono- 
wych w każdym pełno stali. A 
oszczędność rzędu 10 proc, rocznego 
zużycia jest w budownictwie realna. 
Poznańskie ma w tej dziedzinie wie­
le przodujących w kraju doświad­
czeń. Zainicjowanie ogólnokrajo­
wej kampanii współzawodnictwa — 
to wdzięczne zadanie dla poznań­
skich związków zawodowych bu­
dowlanych, kół NOT-owskich i sa­
morządów robotniczych.

Pełne wykorzystanie wymienio­
nych wyżej rezerw jest jednak w 
pewnej mierze uwarunkowane pra­
cą samego hutnictwa. Chcąc budo­
wać lżejsze prototypy maszyn i u- 
rządzeń, konstruktorzy muszą dys­
ponować pełnym zestawem lżej­
szych, wielorakich profili i kształtek 
stalowych lecz o zwiększonej wy­
trzymałości.

Piotr Chojnacki
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Ważne przypomnienia fialltkounr

Tylko Polska socjalistyczna
T

uż przed wybuchem wojny — w sierp­
niu 1939 r. — redakcja znanego tygod­
nika „Wiadomości Literackie” wydała 
niezmiernie interesujący numer tego pi 

sma poświęcony w całości Gdańskowi. Motto 
numeru, w którym zabrali głos najznakomitsi 
polscy historycy, pisarze i publicyści — stano­
wił słynny toast Sędziego z „Pana Tadeusza”: 
„Miasto Gdańsk, niegdyś nasze, będzie znowu 
nasze!”’. Powszechne nastroje polskiego społe­
czeństwa wyrażał Ksawery Pruszyński, który 
stwierdzał, że jeżeli Niemcy narzucą nam woj­
nę — rezultatem hitlerowskiej napaści będzie 
powrót do Polski utraconych niegdyś ziem z 
Gdańskiem i Pomorzem.

W parę tygodni po tej op­
tymistycznej deklaracji 

^rszawskiego pisma, samolo­
ty z czarnymi krzyżami na 
skrzydłach zrzucały na bez­
bronny kraj bomby i... ulotki. 
„Polacy — wołał wtedy cheł­
pliwie Goebbels. — Wszystko 
co my, Niemcy, przepowiednie 
Hśmy Wam, już się ziściło. 
Złóżcie broń, albo Polaka jest 
zgubiona'’*). Wówczas w obli­
czu naszej straszliwej klęski 
zdawać się mogło, że rację ma 
ją hitlerowscy propagand yści, 
że słowa o powrocie Polski 
nad Odrę były szaleńczym bre 
daeniem.
OGÓLNONARODOWY WYBÓR

Zaszły jednak wydarzenia, 
które nadały staremu hasłu o 
piastowskiej granicy nowy, re 
ałny sen.s. Na czele walki o wy 
Zwolenie kraju stanął obóz 
polskiej lewicy. Wyciągając 
wszystkie wnioski z bolesnych 
roncwarowań września — pol-

scy komuniści sfornrałowali 
program odrodzenia narodu i 
w tym programie znalazła się 
idea powrotu do Polski ziem 
nad Odrą i Bałtykiem. Z tym, 
że po raz pierwszy w naszej 
historii — idea ta oparta zo­
stała na realnych, politycznych 
i społecznych przesłankach. Po 
łączona została z fundamenta! 
ną caasadą przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, z 
zasadą zmiany ustroju pań­
stwa polskiego.

Dla wielu Polaków pierw­
szym zetknięciem się z nowym 
programem była lektura. Ma­
nifestu Lipcowego. Był to o - 
kres ogólnonarodowe­
go wyboru. Przed każdym 
stanęła wówczas konieczność 
opowiedzenia się po określonej 
stronie barykady. Nie wszyscy 
byli przygotowani do zaakcep­
towania radykalnych reform 
społecznych; zjednoczone siły 
wewnętrznej reakcji prowadzi 
ły nie przebierającą w środ­
kach walkę przeciwko tworzą 
cej się władzy ludowej. W 
tych warunkach zawarta w Ma 
nifeście idea powrotu Polski 
na zachód stała się czynnikiem 
konsolidującym naród. Łączy 
ła naród z rewolucją, przycią­
gała wszystkie patriotyczne si 
ły do realjzacj.i wysuniętego 
przez obóz lewicy programu. 
W ten właśnie sposób sporo 
ludsi doszło do akceptacji 
cjalismu w Polsce...

POPARCIE PRZYJACIÓŁ

so-

A Minione szesnaście lat — 
to okres na tyle długi, 

że można już oceniać konse­
kwencje opowiedzenia się w^zy 
s-tkich naprawdę patriotycz­
nych sił w Polsce za zasadami 
Manifestu Lipcowego. Jasnym 
się stało przez te lata, że tyl­
ko Polska Ludowa była w sta 
nie zrealizować hasło powro­
tu nad Odrę i Bałtyk i co wię

D Tekst autentycznej ulotki. 

cej — zapewnić trwałość i nie 
naruszainość swych granic. Za 
raz po zakończeniu wojny w 
wypowiedziach oficjalnych za­
chodnich polityków pojawiła 
się tendencja traktowania na­
szego kraju, jako bezsilnego 
pionka na mapie Europy. Pion 
ka, który można dowolnie prze 
suwać, nie licząc się z najży­
wotniejszymi racjami i inte­
resami narodu. Wystarczy przy 
pomnieć chociażby stuttgarc- 
ką mowę ministra Stanów Zje 
dnoczonych Byrnesa, czy — się 
gając po inne przykłady — re­
akcję Watykanu, który błogo­
sławił nie osadników polskich 
ustawiających kapliczki przy 
wioskach, gdzie na nowo rozpo 
czynafli trudne życie, a niemi e 
ckich uciekinierów. Wtedy to 
tym mocniej odczuwaliśmy po 
parcie przyjaciół.

PRZED SZESNASTU LATY
A le dla sprawy naszej za- 

chodniej granicy — rów­
nie ważne co zasady polityki 
międzynarodowej — były te 
partie lubelskiego programu, 
które mówiły o przebudowie 
społecznej kraju. Manifest 
roztoczył przed narodem wi­
zję uprzemysłowienia kraju, 
zapowiadał reformę rolną, ro­
zwój nauki i kultury. Porów­
nując ogrom zniszczeń wojen­
nych na ziemiach wracających 
do Macierzy z ich dzisiejszym 
stanem — zdajemy sobie spra 
wę, że tylko Polska socjalisty 
csnej industrializacji, rewolu­
cji kulturalnej była w stanie 
zaludnić i zagospodarować od­
zyskane tereny. Podobne — 
nie znane na taką skalę w hi­
storii innych państw zadanie 
— nie mogłoby być zrealizowa 
ne przez żaden rząd burżua- 
zyjny, przez kontynuatorów 
przedwrześniowej linii polity­
ki zagranicznej i wewnętrz­
nej.

Losy naszego pokojowego 
budownictwa na Śląsku, Zie­
mi Lubuskiej, Pomorzu, War­
mii i Mazurach i co się z tym 
łączy — niepodległego bytu na 
rodu, od początku były więc 
związane z praktyką budowy 
socjalizmu w Polsce. Przed 1*6 
laty wyznaczono już bowiem 
kierunek i sens rozwoju kraju, 
mocno dziś opartego o Odrę i 
Bałtyk. Przed 16 laty na ma­
rach wyzwolonych miast Lubel 
szczyzny rozlepiono tekst Ma­
nifestu Lipcowego.

Jeny Piński

U nas pogoda jeszcze ciągle ka­
prysi, ale z nad morza coraz wię­
cej przyjeżdża wczasowiczów o- 
palonych na brąz. Patrzymy na 
nich z zazdrością, lecz przecież 
i na nas przyjdzie kolej. A na ra­
zie proponuję obejrzeć napraw­
dę piękny fragment plaży w Je­

litkowie.
Fot. — H. Dera

INTERES
W pobliżu jednego z u- 

rzędów podatkowych w No 
wym Jorku założono ostat­
nio sklep - wypożyczalnię 
używanej garderoby, z któ­
rej korzystają liczni po­
datnicy, mający złożyć za 
chwilę zeznania podatko­
we. Interes ten przynosi 
duże korzyści zarówno wła 
ściciclom wspomnianego 
interesu, jak i podatnikom, 
których zniszczone ubra­
nia wywołują litość u u- 
rzędników.

DOLARY ZA ŚLIMAKI
Około 150 ton ślimaków, 

a więc połowę więcej niż 
w ubiegłym roku, wyśle 
w bieżącym sezonie Polska 
Centrala Handlu Zagra­
nicznego „Animex” do 
Francji. Płacić nam ona 
będzie za każdą tonę przy­
smaków do 250 dolarów.

CIEKAWY PROJEKT
W Ameryce rozważa się 

projekt wprowadzenia już 
w szkołach podstawowych 
nauki pisania na maszy­
nie. (bro)

Na tropach Scytów
U wschodnich wybrzeży Mo 

rza Aralskiego, na północnym 
krańcu pustyni Kyzyłkum, za­
chowało się wiele zabytków 
kultury materialnej, całkowi­
cie zmieniających tradycyjne 
poglądy o Scytach środkowo- 
azjatyckich.

Plemiona te w ciągu sie­
dmiu wieków przed naszą erą 
odgrywały istotną rolę w hi­
storii sąsiednich krajów. W 
II w. przed naszą erą dopo­
mogły ludom starożytnej Bak- 
triany (południowy Tadżyki­
stan i północny Afganistan) 
zrzucić jarzmo najeźdźców 
grecko-macedońskich. Plemio­
na scytyjskie przeniknęły rów 
nież na terytorium południo­
wego Afganistanu, na wschód 
nie krańce Iranu oraz do In­
dii i odegrały wybitną rolę w 
stworzeniu wielkiego środko- 
wo-azjatyckiego i indyjskiego 
imperium, istniejącego w 
I—III w. naszej ery, a zna­
nego pod nazwą Cesarstwa Ku 
szańskiego.

Ekspedycji archeologiczno- 
etn©graficznej Akademii Nauk 
ZSRR udało się ustalić, że Scy 
towie prowadzili nie tylko ży 
cie koczownicze, ale również 
osiadłe. Obszar położony na 
południe od dzisiejszego kory­
ta Syr-Darii okazał się pocięty 
licznymi starymi korytami, no 
szącymi ślady skomplikowa­
nego systemu irygacyjnego, 
świadczącego o rozwiniętym 
rolnictwie. Drugi dowód osia­
dłego, a nie tylko koczowni­
czego życia Scytów środkowo- 
azjatyckich, stanowią zacho­
wany resztki miast i osiedli z 

dzielnicami mieszkalnymi oraz 
budowlami obronnymi.

Dużą wartość naukową przed 
stawia odnaleziony uzbrojenie 
wojowników z IV w. przed 
naszą erą, będące prototypem 
rycerskiego uzbrojenia śred­
niowiecznej Europy. Prócz te­
go odkryto tutaj budowle ko­
pułowe, pochodzące z IV w. 
p. n. e. Dopiero po upływie 
ponad trzystu lat budowle ta­
kie pojawiły się w Imperium 
Rzymskim. Istnieją podstawy 
do przypuszczeń, że Scytowie 
wywarli wpływ na średnio­
wieczną kulturę i architektu­
rę również Europy zachod­
niej. (API)

W Anglii
brak dentystów

Prasa brytyjska określiła 
mianem skandalu narodowego 
sytuację ujawnioną w sprawo 
zdaniu przewodniczącego sto­
warzyszenia dentystów brytyj 
skich, dotyczącym opieki den­
tystycznej w szkołach brytyj­
skich. Brak takiej opieki — 
stwierdza m. in. sprawozdanie 
— zagraża poważnie zdrowiu 
dzieci. Główną tego przyczyną 
jest brak dentystów.

Według przepisów, jeden 
dentysta winien opiekować się 
3 tysiącami uczniów uczęszcza 
jących do szkół. Obecnie w W. 
Brytanii jeden dentysta wy­
pada na 7 tys. uczniów, a w 
niektórych miejscowościach 
nawet na 10 tys. dzieci. (PAP)

„NIEZASTĄPIONY 
KAMERDYNER” 

Wyobraźcie sobie dostoj­
nego lorda angielskiego i 
jego trzy urocze córy, które I 

j bez pomocy panny służącej i 
i nie potrafią uczesać włosów I 
; — rzuconych nagle, losem I* 
! rozbitków, na bezludną wy ■ 

»pę. Na szczęście jest z ni- 
mi niezastąpiony kamerdy- 

; ner Crichton, który... Nie', 
' tego jak Crichton radzi so- 
i z. e,d^tycznymi warun­

kami życia i jego lordow- 
. skimi, przywykłymi do u- 
; sług mościami — nie zdra­

dzimy Wam. Radzimy jed­
nak obejrzeć ten kapitalny, 
pełen humoru i dyskretnej 
satyry, film prod. angiel­
skiej. Na zdjęciu Crichton 
czyli jeden z najpopular­
niejszych aktorów angiel­
skich — Kenneth Morę.

Zanim wiedziesz
Częste są wypadki okrada­

nia mieszkań pozostawionych 
tez opieki w związku z wy­
jazdem ich właścicieli na 
Wczasy, letniska, kuracje itp

Chcąc wszystkim wyjeżdża- 
^cym na wakacje zapewnić 
sPokój i bezpieczeństwo ich 
pienia. Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń wprowadził ubez­
pieczenie od kradzieży z wła­
daniem i od ognia.

Koszt ubezpieczenia wynosi 
^ledwie 2 zł rocznie od każ- 

tysiąca złotych sumy | 
ubezpieczeniowej. (na)

*

Wojskowy pomnik ekwały

Cały Głogów wybrał się w Lip­
cowe Święto, by obejrzeć dar 

ofiarowany najmłodszym mieszkań­
com przyszłego centrum Zagłębia 
Miedziowego przez żołnierzy Ślą­
skiego Okręgu Wojskowego. Prome­
nada przed bajecznie kolorowym bu­
dynkiem nowej szkoły trwała do 
późnych godzin nocnych.

Dar żołnierzy
Dar żołnierzy, dziś oficjalnie 

„Szkoła Podstawowa nr 3 im. II Ar­
mii Wojska Polskiego w Głogowie” 
— pierwsza Szkoła Tysiąclecia w 
województwie zielonogórskim — 
wzniesiona została rękoma setek żoł­
nierzy ze składek tysięcy szeregow­
ców, podoficerów i oficerów Śląskie­
go OW. 10 sal lekcyjnych, drugie 
tyle gabinetów ćwiczeń i pracowni 
naukowych, gabinety: lekarski i den­
tystyczny, biblioteka, świetlica, sala 
gimnastyczna, jadalnie — przycią­
gają wzrok błyszczącymi parkietami 
i gamą kolorów.

Świetlica szkolna przypomina no­
woczesną kawiarnię w dużym mie­
ście. Fortepian „Legnica", telewizor 
„Facorlt”, chodniki, supernowoczesne 
meble i rozłożysta palma. Jak w 
tych salonach będą czuły się dzieci?

— Na pewno nikt nie odważy się 
próbować kozikiem twardości mebli 
— twierdzi kierownik szkoły, p. Jó- 

Adachowski — właśnie to nowo- 
sne wnętrze, jakiego wiele z tych 
Jci jeszcze w swoim życiu nie 
^dało, będzie działać wychowaw­

czo: nowe sprzęty będą zmuszały do 
większego szacunku i dbałości.

T^o Szkoły im. II Armii Wojska 
U Polskiego zapisanych jest już 

500 dzieci. Wszystko oczekuje ich 
przybycia: 15 nauczycieli (mieszka­
jących w budynku przy szkole — 
także dar żołnierzy), gabinet che­
miczny (wyposażony nawet w labo­
ratorium fotograficzne), gabinet fi­
zyczny ieały szereg pomocy nauko­
wych wykonali własnoręcznie żoł­
nierze różnych jednostek wojsko­
wych Śląskiego OW), pracownia bio­
logiczna... Tu zatrzymałem się naj­
dłużej: pierwszymi Batorami szko­
ły są... rybki w akwarium, dar — 
podobnie jak cały szereg innych 
eksponatów ichtiologicznych — 
Związku Wędkarskiego Ziemi Lu­
buskiej. Młody dzik oraz wiewiórka 
— wypchane — są darem żołnierzy 
z Opola. Pewien żołnierz — rezer­
wista z Poznania (pracownik Zakła­
dów Cegielskiego) przysłał wypcha­
ną czaplę i dwa inne ptasie ekspo­
naty.

Na 
niów

Swietne wyposażenie 
chłopców — przyszłych ucz- 
Szkoły im. II Armii WP — 

czekają świetnie wyposażone war­
sztaty: stolarski i mechaniczny, na 

nowoczesna praco-dziewczęta
wnia robót ręcznych, a w niej m. in. 
5 elektrycznych, uniwersalnych ma­
szyn do szycia. Na przyszłą orkie­
strę szkolną oczekuje komplet

Głogowski podarunek
xielo-

woj. 
szkół

sprzętu muzycznego: akordeony, 
skrzypce, gitary, dziecięca perkusja.

zielonogórskiego na budowę 
Tysiąclecia wynoszą do lej pory 
(łącznie środki finansowe, materiały 
i robocizna) ponad 43 min.

niosło i wolne zawody woj. 
nogórskiego.

Świadczenia mieszkańców/głogowska szkoła jest pterwszą 
szkołą-pomnikiem Tysiąclecia 

Ziemi Lubuskiej. W tym roku je­
szcze oddana zostanie w stanie su­
rowym Szkoła Tysiąclecia w Grębo­
cicach w pow. głogowskim. W Kroś­
nie Odrzańskim, historycznym gro­
dzie na zwycięskim szlaku Krzywo­
ustego, wznoszą się mury dużej, 11- 
izbowej Szkoły Tysiąclecia. Również 
w Zawadzie w pow. zielonogórskim 
znajduje się w budowie 11-izbowa 
szkoła (fundator: Wojewódzki Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni w Zielo­
nej Górze).

W przyszłym roku oddana zosta­
nie do użytku 12-izbowa szkoła Ty­
siąclecia w Zielonej Górze przy ul. 
Batorego. W Słubicach nad Odrą 
wznoszą się mury nowej 15-izbowej 
szkoły Tysiąclecia. Fundatorem 
Szkoły w Górzycy w pow. Słubice 
jest Związek Zawodowy Pracowni­
ków Rolnych w Zielonej Górze.

Do 1965 roku z ofiar społeczeń­
stwa rozpocznie sią w woj. zielono­
górskim budowę dalszych 20 SZKÓŁ 
TYSIĄCLECIA. I znów rzecz godna 
podkreślenia: na budowę szkół naj­
ofiarniej łoży właśnie młodzież 
szkolna, która wykonała do tej pory 
swój „plan” składek w 153 proc, i 
zebrała więcej pieniędzy aniżeli ca­
ły prywatny przemysł i handel, rze-

Rok 1960 jest dla szkolnictwa lu­
buskiego rokiem szczególnej obfito­
ści: ze środków państwowych odda­
nych zostanie do września br. je­
szcze 25 szkół podstawowych i ogól­
nokształcących. Prace budowlane 
rozpoczęte zostaną przy budowie 
dalszych kilkunastu szkół. Łącznie 
limit inwestycji szkolnych w woj. 
zielonogórskim w bież, roku wynie­
sie ponad 71 min. zł.

Pomnik Wyzwolenia
N°™.Szkoła Tysiąclecia w Gło- 
1 gowie jest także pomnikiem 

dla upamiętnienia historycznego 
faktu wyzwolenia przed 15 laty jed­
nego z najstarszych polskich grodów 
— książęcej sićdziby Piastów Ślą­
skich. Wyzwolenia okupionego krwią 
oddziałów II Armii Wojska Polskie­
go, które po wielotygodniowych bo­
jach zdobyły u boku Armii Czerwo­
nej hitlerowską twierdzę broniącą 
drogi na Wrocław i Berlin. Na gru­
zach wyzwolonego przez żołnierzy 
II Armii Wojska Polskiego Głogowa 
stanęła dziś szkoła-pomnik, symbol 
tysiąclecia polskości tej ziemi i ofia­
ry krwi polskiego żołnierza.

Stanisław Szwcnfner



KRONIKA WIELKOPOLSKIGŁOS**KRONIKA POZNANIA

Likwidacja powszechnego niebezpieczeństwa

Społeczeństwo Ziemi. Kali­
ckiej j Krotoszyńskiej fundu­
je w porozumieniu z władza­
mi powiatów łęczyckiego, tur 
kowskiego i uniejowskiego ta 
blicę pamiątkową dla uczcze­
nia 606 żołnierzy Kaliskiej 25 
Dywizji Piechoty, którzy po­
legli w walkach z najeźdźcą 
hitlerowskim pod Łęczycą. 
Szlak bojowy prowadził przez 
Krotoszyn, Ostrów, Kalisz, 
Turek, Uniejów, Łęczycę, Kut 
no, Puszczę Kampinoską do 
Warszawy, gdzie Dywizja bra 
ła udział w obronie Stolicy 
do momentu kapitulacji.

Uroczystość odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej nastąpi 11 
września br. Zostanie ona u- 
mieszczona na obelisku cmen­
tarnym w Łęczycy. Urna z zie 
mią pobraną z miejsc walk 
frontowych, zostanie wmuro­
wana do budującego się pom­
nika na Rynku w Łęczycy.

(emp)

Czytelnicy piszą 
redakcja odpowiada

NIE RESPEKTUJĄ
Ludwik Nowacki:
Codziennie, za pośrednic­

twem Radia przed dzien­
nikiem wieczornym, płyną' 
słowa przeciwpożarowego 
komunikatu ostrzegawcze­
go, by zapobiec po­
żarom leśnym. Skierowane 
są one przeważnie do ma­
szynistów i traktorzystów, 
aby nie iskrzyli -na tere­
nach leśnych. Niestety, a- 
pel, jakby rzucony na 
wiatr. Dla przykładu poda- 
ję, że jadać w' dniu 24 
marca 1960 r. do Poznania 
pociągiem. Kraków — Po­
znań, wychodzącym z An­
tonina o godz. 4,45, maszy­
nista pociągu, jak gdyby 
na szyderstwo, puszczał ca­
łe snopy iskier z parowo­
zu, co mogto mieć przykre 
następstwa przy panującej 
suszy.

RED.: Odpowiadając na 
pismo, w którym Czytelnik 
opisuje zaobserwowane
przez siebie zjawisko iskrze 
nia parowozów przy prze­
jeździ e obok terenów leś­
nych. Zarząd Trakcji 
DOKP Poznań zawiadamia, 
że uwagi zamieszczone w 
liście zostały poważnie po­
traktowane 1 wykorzystane 
do akcji zapobiegawczej. 
Stwierdzone przy tym nie­
dociągnięcia i usterki są 
przedmiotem dochodzeń, a 
do winnych stosuje się 
sankcje karne. (975)

Ponad 32 min. zł na SFBS

Wielkopolska buduje 
29 szkół Tysiąclecia

A Mieszkańcy województwa poznańskiego ofiarowali w I 
półroczu br. na budowę szkół Tysiąclecia 32.056 tys.

zł, co stanowi 45 proc, planu
Qpośród wszystkich powia- 

tów na wyróżnienie zasłu 
gują: Chodzież, który przeka­
zał 60,2 proc, rocznego planu, 
Trzcianka (60 proc.), Snem 
(57,4 proc.), Ostrzeszów (56 
proc.) Poznań (54 proc.), Słup­
ca (53,7 proc.), Wolsztyn (53,5 
proc.) i Czarnków (50,7 proc.).

W tym roku zaplanowano 
budowę 35 obiektów. Od stycz 
nia w realizacji znajdowało 
się 30 szkół Tysiąclecia. W 
chwili ich ukończenia przybę­
dzie dzieciom Wielkopolski 244

SFORMUJEMY
Przerwa dostawie energii

elektrycznej nastąpi 
w godz. od 8 do 16 
Zabikowo. Kotowo, 

29 i 30 bm. 
w osiedlach 

Fabianowo
oraz Swierczewo.

Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej. Ognisko im. gen. 
Bema Poznań — Grunwald za­
wiadamia rodziców, że uczestni­
cy obozu wypoczynkowo-sporto- 
wego w Luboszu k. Pniew przy­
będą do Poznania w 
ciągiem osobowym na 
godz. 17.27.

Rodzice winni swe 

sobotę po- 
peron la o

dzieci ode­
brać bezpośrednio z pociągu.

rynalazł w lesie karabin z obciętą lufą. Znalazł i schował.
To była „wspaniała szansa” dla młodego nieroba, po­

czuł się silny, niezagrożony. Miał broń! Jak ją wykorzystać? 
Znalazł się wspólnik, povystał plan napadu rabunkowego. 
Ale... Ktoś im ukradł karabin. Plan na nic? Niemożliwe, po­
witały takie wspaniałe perspektywy... Trzeba zdobyć nową 
broń! W bestialskim napadzie na milicjanta zdobywają jego 
pistolet. Potem ginie z niego czworo ludzi dla zdobycia.... 
330 tysięcy złotych. Bandytów7 ujęto: kara śmierci, dożywo­
cie, piętnaście lat... Taki był finał „sprawy pleszewskiej”.

PIŁA, MARZEC 1960 ROKU. 
Napad na kobietę nie powiódł 
się, sprawcę aresztowano. Ter­
roryzował ofiarę pistoletem 
znalezionym przypadkowo.

1951 ROK. Wojciechowski 
znalazł karabin. To było już 
„coś”, dobra maszynka do ro­
bienia „interesów”. Zaczyna 
kombinować. Z karabinu za­
bija milicjanta, ma teraz po­
ręczniejszą broń. Po dwóch 
miesiącach — napad, morder­
stwo, rabunek, który wstrząs­
nął wtedy Poznaniem. Zabił, 
żeby zdobyć motocykl. Ściga­
ny przez MO ostrzeliwuje się 
i ginie z bronią w ręku.

LUTY 1960 ROK. W pewnej 
rodzinie z powiatu Pleszew u- 
miera głowa rodu. Ojciec po­
zostawia „w spadku” pistolet.
Przechowywał go 
„wszelki wypadek' 
chłopak zakochuje 

tak na
Miody 

się nie-
szczęśliwie. Grozi jej, że się 
zabije. Po decydującej rozmo­
wie postanawia: ona musi pa­
trzeć na moją śmierć. Strzela 
się w serce, na jej drodze do 
pracy. Pistolet pada daleko w 
śnieg. Ale samobójca żyje, 
znajduje go listonosz. Ranny 
mówi wtedy, że ktoś wysko­
czył zza drzewa i strzelił do 
niego. Trwają dochodzenia, 
trudno znaleźć ślad. Wreszcie 
wychodzi na jaw prawda. Nie- 

rocznego.

izb lekcyjnych, 22 sale gimna­
styczne i 236 izb mieszkalnych 
dla nauczycieli.

W ostatnim okresie z 30 bu­
dujących się szkół — 4 od­
dano do użytku — w Radoii- 
nie, Rożnowie i Osiecznej (pow. 
Konin) oraz w Murów7 anej 
Goślinie (pow. Oborniki). Tę 
ostatnią szkołę nazwano imie­
niem „22 Lipca”. Na budowę 
tych czterech budynków wy­
datkowano 8.596 tys. zł.
Ą kty erekcyjne pod budo- 

wę dalszych szkół-pomni 
ków wmurowano ostatnio w 
Piątku Wielkim i Petrykach 
(pow. Kalisz) oraz Wilkowyi 
(pow. Jarocin). Po zakończeniu 
pudowy tych obiektów w przy 
szłym roku uzyska się 14 izb 
lekcyjnych, 3 sale gimnastycz­
ne i 14 izb mieszkalnych dla 
nauczycieli. ♦

Warto podkreślić, że załoga 
Kaliskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego stawiająca szko­
łę w Petrvkach zobowiązała 
sie przepracować dodatkowo 
po 12 godzin c,elem przyspie­
szenia budowy, (an) 

doszły samobójca osadzony w 
więzieniu za nielegalne posia­
danie broni.

LUTY 1959 ROK. Niejaki 
Litwa z powiatu Kalisz po­
strzelił się z nielegalnie posia­
danej broni. Trwały bezwład 
nogi.

SUCHY LAS. Zdradzony 
mąż zastrzelił kochanka swo­
jej żony. Potem przeraził się 
morderstwa i sam popełnił sa­
mobójstwo.

TUREK. Młodzi chłopcy znaj 
dują pistolet. Bawią się teraz 
naprawdę, drewniany straszak 
zastąpiła prawdziwa groźna 
broń. Dziewiętnastoletni Woj­
ciech Ciesielski otrzymuje nie­
oczekiwany postrzał. Trwałe 
kalectwo.

WŁADYSŁAW PAWŁOW­
SKI ze Stobna (pow. Trzcian­
ka) znalazł w stodole pistolet.

W POWIECIE ŚRODA MO 
ujawniła u chłopca przechowy 
waną nielegalnie dubeltówkę i 
broń małokalibrową. Po co ją 
chował? Nie wiadomo. Nie po­
pełnił przestępstw z bronią.

W NOWEJ WSI (pow. Ka­
lisz) znaleziono w ub. roku 
cały arsenał u gospodarza: 
karabiny, pistolet, nagan, 
amunicję. 14 granatów. Co 
chciał z tym zrobić? Sam nie 
wiedział, nie korzystał z ar­
senału. Całe szczęście, dzięki 
temu nie odpowiadał przed 
sądem.

POWIAT WĄGROWIEC. 
Stróż stawów rybnych zna­
lazł nagan z amunicją. Przez 
rok stróżował z bronią w kie­
szeni, „na złodzieja”. Szczę­
śliwie, że nikt wtedy ryb nie 
kradł...

■piła, Trzcianka, miasto i 
A powiat Poznań, Kalisz, 

Środa były terenem ciężkich, 
długotrwałych walk ostatniej 
wojny. Do dziś dnia znajdują 
się tam niewypały, amunicja, 
zgubiona broń. Znajdują ją 
mieszkańcy . dorośli, często 
młodzież. Wymarzona, „praw­
dziwa” broń w rękach młode­
go kowboja staje się niebez­
pieczna dla niego i otoczenia. 
Ted en ginie dlatego, że ktoś 
inny chciał mieć jego moto­
cykl, drugi ginie przez cieka­
wość i lekkomyślność — przy 
rozpiłowywaniu zardzewiałego 
zapalnika.
Z^iociaż w 1959 roku rii- 

kwidowano 2.149 pocis­
ków, 627 bomb, 162 miny, pra­
wie, 1.400 grantów ręcznych i 
moździerzowych, 11 sztuk in­
nej amunicji — ciągle napły­
wają meldunki o nowych od­
kryciach. ciągle zdarzają się 
nieszczęśliwe wypadki: w 1959 
--------------------------------------------- I

Hanka z Jarocina. — Pod aspa­
ragus najlepszą jest ziemia inspek 
towa z domieszką piasku. Raz na 
dwa tygodnie można polać go roz 
tworem saletry (2 g na I 1 wody). 
Asparagusa nie należy stawiać na 
oknie południowym. (1707) 

roku — 10, 11 rannych dzieci 
i 7 dorosłych, w 1960 r. —5 
wypadków, rannych pięcioro 
dzieci i jedno zabite.

A jest jeszcze broń, znale­
ziona w rowie, lesie, w po­
niemieckim gospodarstwie. Po 
zostawiona w ukryciu z oba­
wy, że „nie uwierzą”, przez 
lekkomyślność lub dla ciem­
nych interesów.

Gdyby ci wszyscy, którzy do 
dziś przechowują broń byli 
przestępcami, wiadomo byłoby 
00 czynić — odpowiadaliby z 
całą surowością prawa za jej 
nielegalne posiadanie i uży­
wanie jej do przestępczej dzia 
łalności. Często tak nie jest. 
Ale ta broń ukryta może być 
w każdej chwili wykorzystana 
(są przekłady, że tak jest) przez 
innych, którzy wiedzą po co 
trzymają ją w ręku. Dlatego 
organa Milicji, Prokuratura, 
rady narodowe organizują ak­
cję, którą wewnętrznie na-
zwały akcją rozbrojenie.
Chodzi tu o usunięcie wszyst­
kich groźnych pozostałości 
wojny na terenie całego wo­
jewództwa.

Jaki jest jej konkretny cel 
i jakimi zostanie przeprowa­
dzona środkami — o tym na­
stępnym razem.

Zbilut Sęk

Nowe usługi 
w Pile

Znana jest mieszkańcom 
Piły działalność Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, która 
zaopatruje w 60 proc, miasto 
w artykuły pierwszej potrze­
by, w 80 proc, w produkty pie 
kamicze, a w 90 proc, w wy­
roby masarskie.

Bezpośrednio przy sklepach 
branżowych, w budownictwie 
spółdzielczym, przewiduje się 
uruchomienie nowych usług, 
jak prasowanie konfekcji, na­
prawy elektrotechniczne, repe 
racje pończoch oraz wypoży­
czalnię artykułów gospodar­
stwa domowego.

Biła posiada w śródmieściu 
tylko jedną kawiarenkę. Przy 
ul. Świerczewskiego, w nowo 
powstających blokach powsta 
nie' druga kawiarnia oraz re­
stauracja obliczona na 240 
miejsc.

Przewiduje się również o- 
twarcie kilkunastu nowych 
sklepów samoobsługowych i 
preselekcyjnych. (kp)

Fot. — K. Przychodzkl

Dom Kultury Dzieci i Młodzieży w Lesznie mieści 
się w gmachu Szkoły Podstawowej nr 7. Placówka u 
powstała przed sześciu laty, a z roku na rok zwięk- 
sza swój zakres działalności i przyciąga coraz to wk 
cej dzieci i młodzieży. Obecnie skupia ona ponad 35q 
uczniów szkól podstawowych i średnich w wieku od 7 
dc 18 lat.

Tstnieją tam także sekcje 
jak: szkutnicza, technicz­

na, plastyczna, krajoznawcza, 
żeglarska, dziewiarska, muzycz 
na, kukiełek wraz z teatrzy­
kiem, fotograficzna i teatral­
na. Niektóre z nich niejedno­
krotnie wyróżniono odznacze­
niami i dyplomami uznania na 
wystawach w Warszawie, Po­
znaniu, Gliw7icach, a także za­
granicą.

Najliczniejsza, bo skupiają­
ca aż około 90 chłopców — 
sekcja plastyczna, prowadzona 
przez znanego artystę malarza 
i działacza społecznego, prze- 
wodnicząqego Komisji Oświa­
ty i Kultury Prezydium MRN 
— Mieczysława Kudellę, wy­
stawiła swoje prace w Chica­
go, gdzie na 56 państw mło­
dzież ośrodka leszczyńskiego 
zajęła siódme miejsce. Dwóch 
uzdolnionych uczniów z tej 
sekcji — Stefan Bajer i An­
drzej Pawłowski z nowym ro­
kiem szkolnym rozpoczną na­
ukę w Liceum Plastycznym.
j\i iestety, jednak warunki 

’ pracy tego ośrodka nie 
są najlepsze, brak bowiem po­
mieszczeń i sal, szczególnie dla 
sekcji technicznej i kukiełek, 
które w dodatku nie posiada­
ją pełnego wyposażenia, (po­
życzają sobie nawzajem stoły 
itp), a co najważniejsze — 
zbyt dalekie położenie placów 
ki od centrum miasta daje się 
we znaki zwłaszcza w okresie 
jesiennej słoty i mroźnej zimy.

Kierownictwu Domu Kul­
tury można by pomóc w jego 
tarapatach lokalowych i zna­
leźć jakieś wyjście z tej sytu­
acji. W siedzibie Domu Kul­
tury mieszkania zajmują w 
większości ludzie „prywatni” 
— nie mający zupełnie nic 
wspólnego ze szkołą. Należa­
łoby trzem względnie czterem 
lokatorom przydzielić mieszka 
nia w nowo budujących się blo 
kach, a zwolnione lokale od­
dać na rzecz pracowni. Warto 
się chyba nad tym zastano­
wić.
LA ruga bolączka, która rów- 

nież swego czasu twła 
przedmiotem dyskusji na sesji 
MRN — to sprawa wydziele­
nia terenu w Boszkowie dla 
sekcji żeglarskiej oraz pobu­
dowania baraku. Młodzi że­
glarze mogliby w nim prze­
chowywać swój, własnoręcz­
nie wykonany, sprzęt (12 ka-

leszcze jeden...
Długo czekał budynek Wo- 

jewódzkiej Przychodni Spe­
cjalistycznej przy ul. Słowac­
kiego na zewnętrzną elewa­
cję. Ceglane mury dawno już 
strapiły swą barwę i stały się 
szare.

Obecnie trwają prace tyn­
karskie na tym budynku. Od 
strony ul. Roosevelta zakończo 
no tynkowanie, a teraz przy­
stąpiono do malowania fron­
towej ściany. Wkrótce cały 
budynek doczeka się jasnej 
elewacji.

Znowu jeszcze jeden budy­
nek w mieście odbijać się bę­
dzie od pozostałych, brud­
nych obiektów — jasną pla­
mą. Szkoda, że nie kolorową.

(an) 

jaków, 2 żaglówki, namioty 
itp.) Do tej pory me poczynio- 
no żadnych kroków. Gdyby 
sekcja dysponowała terenem 
i posiadała jakie takie lokum, 
można by przeprowadzać w 
Leszkowie kursy pływania i 
odbywać różnego rodzaju za. 
wody sportowe na wolnym 
powietrzu.

M. R,

W. K. — Zakłady pracy o. 
bowiązaine są wypłacić pra- 
cewnikowi odszkodowanie za 
utratę zdrowia , wywołaną 
chorobą lub niezdolnością do 
pracy, o ile zostały one spo­
wodowane naruszeniem przez 
zakład pracy obowiązków, wy 
nikających z przepisów, do­
tyczących ochrony życia i zdro 
wia pracowników. Odszkodo­
wania takiego można docho­
dzić przed sądami 
nymi.

Stały Czytelnik, 
Nie zawiesza się 

powszech-

Łazarz. - 
prawa do

renty, rencistom nie będącym 
pracownikami, iktórzy posia­
dają dochody podlegające po 
datkowi od wynagrodzeń, je­
żeli te dochody są niższe niż zł 
750,— miesięcznie (np. chałup 
nicy , sprzedawcy ajencyjni, 
Inkasenci, ajenci ubezpiecze­
niowi). Również nie zawiesza 
się prawa do renty rencistom, 
którzy z tytułu zatrudnienia 
wykonywanego dorywczo lub 
w niepełnym wymiarze go­
dzin, osiągają dochody niższe 
aniżeli zł 500,— miesięcznie.

Stały Czytelnik K. M. — 
Hodowca drobiu zobowiązany 
jest do trzymania ptaków 
taki sposób, aby nie przecho­
dziły na cudzy grunt. Sąsiad 
może dochodzić, w wypadku 
wyrządzenia mu szkód przez 
drób, odpowiedniego ods-zko- 
dowania. Nie wolno mu na­
tomiast zabijać ptaków i dla 
tego odpowiada za wynikłe 
stąd szkody. (PAP) .

Zgubiono - znaleziono
Kierowca „Stara” p. Jan Świąt 

kowski znalazł 27 bm. około godz. 
14.30 przy ul. Grunwaldzkiej ko­
ło zapasowe do samochodu „Star" 
I typ jednopierścieniowy. Oprócz 
tego w redakcji naszej znajdują 
się następujące przedmioty: dwa 
zegarki damskie, niebieski bucik 
dziecięcy, okulary, legitymacja 
(karta inwalidzka) na nazwisko 
Maria Król oraz pęki kluczy. Zgu­
by można odebrać ul. Grunwak^" 
ka 19, pok. 62. (i)

Ha ncu/ifm

Popiersie 1. Słowackiego znaj 
dające się w Parku Marcin­
kowskiego przeniesiono ostał 
nio na inne miejsce. Obecnie 
usytuowano je bardziej w głę­
bi parku. W nowym, ładniej­
szym otoczeniu popiersie wy­
gląda znacznie korzystniej. 
Nie zapomniano również o u- 
rządzeniu wokół pomnika 

trawników.
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nie zapomnij złożyć kuponu abonamentowego

który zapewni Tobie ciągłość gry
K5137

Pracownicy poszukiwani

Tynkarzy -murarzy do robót elewacyjnych na 
terenie Poznania, Zielonej Góry, Gorzowa 
WIkp., Kalisza, Gniezna zatrudni zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj­
nych Poznań, ul. Woźna 11. Wynagrodzenie 
wg UZP w budownictwie. K5011

Laboranta chemika zatrudni natychmiast w ; 
Katedrze Chemii Ogólnej Uniwersytet im. ; 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, Wymagane : 
wykształcenie średnie (technikum chemiczne). 
ZgłOGzenia przyjmuje Dział Personalny U AM i 
Poznań, StaUngradzka 1, pok. 32. K5179 '
Księgowej do kartoteki materiałowej moż­
liwie ze znajomością branży metalowej; kie

Inżynierów i techników budowlanych z prak­
tyką, kalkulatora-kosztorysanta oraz kierow­
nika gospodarstwa rolnego w Kępie, pow. 
Szamotuły zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 26. Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. K5111
Głównego mechanika przyjmie zaraz Swarzędz- 
ka Fabryka Krzeseł w Swarzędzu, ul. Wrzesiń- 
ska 7. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie z kilkuletnią praktyką. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w przemyśle 
drzewnym. K5129
10 kierowców na samochody ciężarowe z I, 
wzgl. II kat. prawa jazdy, 5 pomocników na 
samochody ciężarowe z III kat. prawa jazdy, 
1 kierowcę na ciągnik marki „Ursus” oraz 
operatora na dźwig samojezdny do pracy na 
miejscu i w terenie — przyjmie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poz­
nań, ul. Gnieźnieńska 63. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K5178
5 kierowców na samochody ciężarowe, 2 ope­
ratorów na koparki typu „Waryński”, 1 ope­
ratora na dźwig wieżowy oraz 60 robotników 
niekwa-lifikowanych do robót budowlanych — 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 46, pokój 19. Wynagrodzenie i po­
zostałe świadczenia według układa zbiorowego
pracy w budownictwie. K5182

Kierownika Biura ze znajomością spraw ad- 
mdnisitracyj no-gospodarczych oraz referenta 
(kę) zaopatrzenia zatrudni Spółdzielnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
6561g.
3 palaczy do obsługi kotłów centralnego ogrze 
wania przyjmie Ostrowska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Ostrowie WIkp. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd OSM w Ostrowie WIkp., ul. Sienkiewi­
cza nr 12 codziennie (za wyjątkiem soboty
i świąt) w godzinach od 18—20. K5180

rowcy samochodowego na ciężarówkę z pra­
wem jazdy II wzgl. I kat. oraz technika mc-
talowca do prac biurowych w komórce kalku- [ 
lacji poszukuje przedsiębiorstwo spółdzielcze, i 
Oferty wraz z życiorysem i odpisami świadectw I
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K5176g.
Palaczy, instalatora (emeryt) i robotników za­
trudni Szpital Miejski im. Fr. Raszeji w Pozna­
niu, ul. Mickiewicza 2. Zgłoszenia w sekcji 
kadr. K5200
Inspektora BHP przyjm;e Przedsiębiorstwo 
Obróbki Metali nr 2 we Wronkach, ul. Lipo­
wa 5. Płaca wg układu zbiorowego dla prze-
mysłu metalowego. K5209
Pracowników: kierowników sklepów, inwen­
taryzatora, pracowników do sprzedaży kioske- 
wej — przyjmie Dyrekcja MHD Art. Spoż., 
Poznań - Południe, ul. Wielka 26. Zgłoszenia 
kierować do Działu Kadr, ul. Żydowska 6.

K5205

Potrzebna gosposia na 
plebanię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6444g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Świerczewskiego 96 
m. 26, godz. 1!>—18. G611g
Ogrodnik samotny po­
trzebny. Bukalski, Poz­
nań, Armii Czerwonej 
28. 6613g
Dochodząca do półroczne 
go dziecka zaraz potrzeb 
na. Piątek, Głogowska 
40, w podwórzu, IV pię-
tro. 6731g
Starsza dochodząca po­
moc domowa — emeryt­
ka do trzech osób po­
trzebna. Warunki dobre. 
Amii Czerwonej 15 m. 4.

6683g

Technika ze znajomością spraw eksploatacji 
samochodów, wulkanizatora ogumienia samo­
chodowego oraz pracownika na stanowisko 
kierownika Punktu Usługowego Transportowo- 
Przeładunkowego w Swarzędzu przyjmie na- 
tychmiasit do pracy Spółdzielnia Pracy „Spe­
dytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 89. Wy­
magany- kilkuletni staż w dziedzinie trans­
portu. K5207

Dnia 26 lipca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 69, śp. 

Czesław Mielcarzewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

6686g
W smutku pogrążona 

RODZINA

b. | p.
X MALIŃSKICH

SULECHOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TER. MAT. BUDOWLANYCH 

w Sulechowie, pl. Ratuszowy nr 34, tel. 46 i 213 
posiadają 

do sprzedaży wolnorynkowej 

CESŁE FAŁOHĄ 
którą mogą nabywać:

a) przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze, 
na podstawie zamówień w dwóch egzempla­
rzach, kierowanych bezpośrednio pod adres 
jak wyżej z podaniem warunków płatności;

Przetargi Komunikaty

Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, 
ul. Fabryczna nr 9 — ogłasza licytację jednej 
pary koni roboczych, które na skutek likwida­
cji taboru konnego jesteśmy zmuszeni sprze­
dać. Licytacja odbędzie się w dniu 5. VIII. 1960 
roku o godz. 9 rano na podwórzu Spółdzielni. 
Konie oglądać można każdego dnia od godziny
7—15. K5215

b) osoby prywatne za okazaniem zaświadczenia 
z właściwej Rady Narodowej.

K5235

Dyrekcja Poznańskich Zakładów Wdkliniarsko- 
Trzciniarskich w Poznaniu, ul. Woźna 12 — 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż:
a)

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej
Armii 70. w podwórzu.

3989?
Wapno palone w bryłach 
pierwszorzędnego gatun­
ku w cenie 450 zł za to­
nę, sprzedaje oraz dostar 
cza koleją Wapiennik w 
Błotnicy k/Strzelec Opol-

2-pokcjowe, kuchnia w 
W Olsztynie zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6643g.

b)

c)

skich. 15141n

Samochód nowy typ ma­
łolitrażowy. po niewiel­
kim przebiegu, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6217g.
Kupię pilnie każdą ilość 
drutu aluminiowego, cy- 
kloheksanon, siatkę ny­
lonową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6649g.

Maszynę do wyrobu kitu 
kupię. Małecki, Poznań, 
Grunwaldzka 101, telefon
638-10. 6507g
Kupię ręczny balans 
(sztancę) nacisku 4—5 ton. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 aia 
6652g.

Dogcart używany, ogu­
miony w dobrym stanie 
sprzedam. Hejducki, Pia-

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go przy kulturalnej ro­
dzinie. Może wpłacić rok 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
a la 6659g.

d)

e)

akowa 2. 6270g
Sprzedam nowy samo­
chód „Moskwicz” 407. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6667g.

Lokalu warsztatowego du­
żego poszukuje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6661g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 3574g

Motocykl WFM nowy, 
sorzedam. Dąbrowskiego 
23 m. 2. 6508g

Sprzedam pianino krzyżo 
we. Szklarek, Zeylanda 2 
m. 1, od godz. 18.30—20.

6668g

Zamienię duży pokój, ku 
chnia, IV piętro — na po 
dobne lub większe. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
66G4g.

Sprzedam sypialnię (zło­
ta brzoza), 2 stoły. En- 
gla 30 m. 7, godz. 18—20. 

6659g
Sprzedam korzystnie ja­
dalnię dębową, sypialnię, 
wózek sportowy. Bota­
niczna 18 m. 6. 6670g

Pracująca, po studiach, 
poszukuje pokoju, puste­
go za zwrotem kosztów 
remontu względnie ume­
blowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6680g.

Sprzedam wóz skrzynko­
wy, ogumiony na 20. Poz 
nań, Śtarołęcka 163a.

5442g
Okna żelazne 3,20 X 1,60 — 
sprzedam. Dzierżyńskiego
133, plac. 6692g
Sprzedam barak drewnia 
ny składany 36 X 9 m o- 
raz częściowe urządzenie 
warsztatu stolarskiego. 
Zgłoszenia: Wachowski,
Jugów, pow. Nowa Ru-
da. K5218

Dnia 28 lipca 1960 r. zmarł w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąz, ojciec, teść 
i dziadek przeżywszy lat 72, śp.

Antoni Grocki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni'
kowie.

6741g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Bronisława Smoczyńska
I voto DĄBROWSKA

*asnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. dnia 27. VH. 1960 r. moja 
najdroższa troskliwa Matka.
na W sob°tę, 30 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej

Poznań, Słowackiego 18, m. 3.

W bolesnym smutku pogrążone 
CÓRKA I RODZINA

r’ zmarł nagle, mój najukochańszy mąż, nasz naj- 
lat 71* śp iczulek, dziadzio, brat, teść, szwagier i kuzyn, przeżywszy

Stanisław Adamczewski
f były radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.
i Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 15 z kaplicy c

tarnej na Junikowie. sobotę, dnia

O bolesnej stracie zawiadamiają
Zona, córka, wnuczka i rodzina

Poznań, św. Wojciecha 28, Gniezno, Głuszyna, Sosnowiec.

Sprzedam zegar ścienny, 
łóżko żelazne, lustro. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6674 g.

Samotny poszukuje po­
koju umeblowanego, za­
płaci dobrze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6681g.

Sprzedam samochód „War 
szawa” — taksówka, na 
chodzie. Kryszczyński, 
ul. Garbary 16 m, 5, go-

Pokój wyłączony kupie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6a82g.

dżina 16—19. 6684g
Sprzedani rower niemiec 
ki z motorkiem oraz a-

Mieszkanie wyłączone 
dwu lub jednopokojowe 
z kuchnią spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 669ig.

dapter płytami. Nad
Wierzbakiem 36 m. 18.

6679g

2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, I piętro, okolica 
Rynku Wiideckiego za­
mienię na 3-pokojowe. 
Korzystne warunki, ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6361g.

Zamienię w Poznaniu po­
kój z kuchnią, spiżarnią, 
samodzielne, IV ptr. na 
2-pokojowe z kuchnią w 
Inowrocławiu wzgl. Cie­
chocinku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6658g.

Domek 5-pokojowy, gara­
żem, wszelkimi wygoda­
mi, częściowo do wykoń­
czenia przy dogodnej ko 
munikacji miejskiej sorze 
dam, cena 250 000 zł. ófer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 dla 6651g.

Sprzedam 7 ha 
pszenno-buraczanej 
iąki bez budynków 
brym położeniu. 
10 000 zł za 1 ha.

ziemi 
oraz

Cena 
Fran-

ciszek Grzegorek, Zalesie 
powiat Szubin, woj. byd- 
g oskie. 6655g
Sprzedam Ostrowie
WIkp. plac willowy 800 
m2, ładnie położony, bli­
sko Rynku. Edmund Ma 
ciejewski, Ostrów WIkp.,

1 kompl. prasowaczka mech, nowa z silni­
kiem do prasowania odpadów trzcinowych 
Wytwórni Fabr. Krosien Zduńska Wola — 
poj. 2,8 cena wywoławcza 19.000 zł 
1 kompl. prasowaczka mech, z silnikiem do 
prasowania odpadów trzcinowych, wyk.
własne, , cena wywoławcza 3.000 zł
4 szt. maciarki ręczne o konstrukcji stalo­
wej, każda do prod. mat pousufilowych, 
wyk. niem,. cena wywoławcza a 1.500 zł 
1 kompl. urządzenie mech, do prod. płyt 
trzcinowych (1 prasa, 2 hakownice, 2 silni­
ki — 15 i 28 kv) wytwórni szwajcarskiej, 

cena wy woławcza 31.000 zł 
suwnica ręczna nośność belki 17.00 kg; 
nośność demaga 3.650 kg, wyk. lirajowc, 

cena wywoławcza 30.000 zł
Przetarg odbędzie się 13. VIII. 1960 r. o godz. 
11 w Dziale Gł. Mechanika w Dyrekcji jak 
wyżej. Przystępujący do przetargu, zobowią­
zani są złożyć wadium 10 proc, ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przeddzień przetargu, na 
konto nr 1220-6-114 w III O/M NBP w Pozna­
niu. Inwentarz wymieniony:
1. w pkt. „a”, oglądać można w Za-

kładzie Prefabrykatów Trzcinowych w 
Trzcielu, ul. Armii Czerwonej 26;

2. w pkt. „d” w Składnicy Eksportowej Wy-

3.
robów Wikliniarsko-Kosz. w Zbąszynku;
w pkt. „e” w Zakładzie Wikliniarsko - Ko­
szykarskim w Zbąszyniu, uL Graniczna 1.

K5210

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Swarzędzu, ul. Wiankowa nr 3 — ogłasza prze­
targ na wykonanie: kapitalnego remontu bu­
dynku warsztatowego, obejmującego roboty: 
murarskie, ciesielskie i dekarskie. Bliższych 
informacji udzieli kierownictwo Spółdzielni. 
Praca ma być wykonana z materiału częścio­
wo wykonawcy i zleceniodawcy. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzael 
cze i prywatne. Termin składania ofert ustala 
się 10 dni od dnia ogłoszenia w biurze Spół­
dzielni. Zastrzega się prawo dowolnego wybo-
ru oferenta. K5226

Sprzedam parcelę z dom- 
kiem gospodarczym (moż 
liwość zamieszkania). O-
ferty Biuro
Świerczewskiego 3 
6671g.

Ogłoszeń.
dla

Tanio sprzedam gospo­
darstwo 9 ha, 2 ha łąki 
masywne, zelektryfiko­
wane, z maszynami, szko 
ła, kościół, sklepy, piekar 
nia na miejscu (własność 
powojenna). Informacje: 
Nowak, Grodzisk WIkp., 
Przemysłowa 18. Na listy 
nie odpowiadam. 6675g

15734p

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
Przeds. MHD Artykułami Użytku Kulturalnego

6676g

cmen-

6743g

Dnia 27 lipca 1960 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, nasza pracowniczka Mickiewicza 14.

K5231

Dnia 27 lipca 1960 r. zmarł w Kórniku w wieku 89 lat

dniu 30 lipca br. o godzinie 10 w Kórniku.Pogrzeb odbędzie się w

REKTOR, SENAT I 
UNIWERSYTETU IM.

Sorbonie, komandor orderów Polonia Restitutaliteratury polskiej

RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO 
ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU

__ ______________________________ ____________K5233

Czesława Zimoń
przeżywszy lat 49.

W Zmarłej straciliśmy cenionego i ofiarnego 
współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 lipca 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Parcelę tysiącmetrową. | 
opłotowaną, blisko tram­
waju — 75.000 zł — sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6734g.
Okazja! 29 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej, stud 
nia, drzewa owocowe, 3 
km od Grodziska z po­
wodu choroby tanio sprze 
dam. Wiadomość: Zofia 
Maj, Grodzisk, ul. Ber­
narda. 6666g

.Zguby-

26 lipca zgubiono portmo 
netkę z pieniędzmi. Ucz­
ciwego znalazcę wynagro 
dzę. Fabryczna 34 m. 12. 

67C4g

Tadeusz Grabowski
emer. profesor historii literatury polskiej UAM, b. zast. prof. filologii 
romańskiej, dziekan Wydziału Humanistycznego w roku 1922/23, delegat 
do Senatu w latach 1919/20, członek czynny b. Polskiej Akademii Umie­
jętności, członek Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, członek 
i wykładowca Instytutu Słowiańskiego w Pradze, wykładowca historii

i czechosłowackiego Białego Lwa, oficer Francuskiej Legii Honorowej.

Poszukuję pożyczki 20 
tys. złotych za zabezpie-
c żenieni hipotecznym.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6654g.
Magister praw sporządza 
wszelkiego rodzaju wnio­
ski, odwołania, skargi, za 
żalenia. Poznań, Zeylan-
da la. 6606g

Matrymonialne

Która pani około 40-tki, 
posiadająca mieszkanie 
zechce być moją żoną? 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6694g.

Dnia 28 lipca 1960 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 71, śp.

Jan Michalak
mistrz stolarski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.
o godz. 12.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i rodzina

.GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji’ Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 548-85: dział łączna^. , sinikami 657-18: dział miejski 559-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RS W „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” 
„„L .... 1t.„n„łev?a«o”’ miesięcznie — 12.50 zł. kwartalnie - 37,56 zł półrocznie — 75— zł, rocznie — 156

P b„ , n " . ..o rrłecWa na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granice przyjmuj* PKWZ „Ruch” w Warszawie ul. Wilcza 46 nr konta PKO ł-fi-100024
. V n-oc " o roc?rv Do cenv krajowej dolicza sle 40 proc. APi — Agencja P^blicystycz.no-Tnformacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

7 W - zachodnia Agenda Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. t -8
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Giewont w chmurach
POCIĄG ZBLIŻAŁ SIĘ DO ZAKOPANEGO, ZASNUTEGO 

PO REGLE — JAK TU MÓWIĄ — SUCHĄ MGŁĄ. TRZEBA 
JEDNAK POWIEDZIEĆ, ŻE STOLICA TA MA W TYM 
WYJĄTKOWO DESZCZOWYM LECIE, WIĘCEJ DNI PO­
GODNYCH, NIŻ NA PRZYKŁAD KRAKÓW.

Dwukrotnie w lipcu zrywał 
się wiatr halny i rozpraszał 
chmury. Kiedy stawało się po­
godniej szturm przypuszczano 
do kolejek na Gubałówkę, a 
zwłaszcza na Kasprowy 
Wierch. Szturmowała oczywi­
ście młodzież, ta z wycieczek, 
przybyła ze wszystkich stron 
kraju. Niestety, nie widzieli 
przeważnie panoramy gór w

wocześnione. Pewne początki
już są. Światło jarzeniowe

jej pełnej krasie. Stała ludność 
Zakopanego w góry nie jedzie. 
Zresztą ma ona tyle we wnętrz 
nych kłopotów, że nie może się 
z nimi uporać. Z kimkolwiek 
mówi się o tej perle Tatr, 
stwierdzają: „perła” zszarzała. 
Zakopane upada. Z dawnego 
blasku pozostały wysokie ceny, 
nie odpowiadające poziomowi 
życia obecnego poagiewonc- 
kiego osiedla. Gdzie ruszyć, ka 
tegoria „S”, a dania i obsługa 
kategorii drugiej.

«
Znam Zakopane od 50 lat. 

Nie wiele zmieniło się w nim 
na lepsze. Weźmy choćby Kru­
pówki, znany deptak w całym 
kraju. Dwa reprezentacyjne 
lokale: Karpowicza i „Morskie 
Oko” nie istnieją. „Morskie 
Oko” jest w przebudowie, a 
u Karporoicza powstały dwa 
sklepy: wyrobów metalowych 
oraz radio i telewizja. A prze- 
cież z Karpowiczem związana 
jest część „Młodej Polski”. Tu 
gromadzili się na literackich 
spotkaniach Kasprowicz, Przy­
byszewski, Miciński, Maku­
szyński, plastyk Sichulski i in­
ni. O progi Karpowicza zawa­
dzał każdy pisarz polski. Tu 
na ścianie były karykatury Si­
chulskiego, stąd szły „dymy po 
całej literaturze”. Zabrakło 
przemiłych apelów do miodzie 
ży: „Nie męczcie niedźwiedzi, 
nie wyrywajcie dębów”! Nie 
uszanowano tej przeszłości tak

wdarło się już na Krupówki, 
coraz więcej powstaje dobrych 
dróg pomimo żółwiego tempa 
robót. Podziw cudzoziemców 
rozbudza, na przykład wspa­
niała autostrada z Zakopane­
go na Bukowinę Tatrzańską do 
granicznej Łysej Polany. Koń­
czy się budowa odcinka auto­
strady do Morskiego Oka, któ­
re jest nadal dla pojazdów nie­
dostępne. Wycieczkowicze ma­
ją nowocześnie urządzony 
„Sam-Bar” o dużej przepusto­
wości dań.

Bardzo tu dużo cudzoziem­
ców, co powinno stać się bodź­
cem dla renowacji Zakopane­
go. Najczęściej słyszy się język 
niemiecki i węgierski. Liczna 
grupa obcokrajowców (Angli­
ków) pozostała po Rajdzie Ta­
trzańskim.

A życie kulturalne? Coraz 
słabsze jest jego tętno. Biblio­
teka Miejska, ratując sytuację, 
urządza „czwartki literackie”. 
Dnia 14 lipca prelekcję wygło­
sił Egon Nacjanowski z Pozna­
nia. Literat zakopiański Ta­
deusz Bocheński wygłasza cykl 
odczytów w Klubie „Turnia”, 
popularyzujących Wielkopo­
lanina Jana Kasprowicza z o- 
kazji zbliżającego się stulecia 
urodzin tego pisarza.

Sala wystawowa MRN gości 
cykl 60 świetnych obrazów za­
kopiańskiego artysty, Stani­
sława Galka, których partię 
zakupił niedawno premier Cy­
rankiewicz. Mistrzowskie wa-

ściśle związanej 
kraju.

z kulturą

Stało się jednak 
nie gorszego. Czy

coś znacz- 
pamiętacie

ten prześliczny widok na Gie­
wont po wyjściu z dworca ko­
lejowego na lewo, z tej wiel­
kiej łąki krupówkowej: u dołu 
pasmo Krupówek wśród 
drzew, a dalej symbol Zako­
panego — Giewont. Obecnie na 
tej pięknej łące na ukończeniu 
jest budowa czterech wieżow­
ców czerwonych, które jak 
zgrzyt żelaza po szkle, skróciły 
panoramę Tatr. Nie znalazł się, 
niestety, nikt w Krakowie,

rianty Morskiego Oka przyku­
wają uridza. W Klubie „Tur­
nia” trwa wystawa innego ar­
tysty, bardziej współczesnego 
— Franciszka Wójcika. Powo­
dem osłabienia życia kultural­
nego w Zakopanem jest exo- 
dus z niego wiernych mu do 
niedawna literatów.

Czas najwyższy na moder­
nizację tej perły Tatr, która 
niewątpliwie odzyska swój 
blask, utracony przez niefa­
chowe rządy ojców miasta, po­
dobno stale skłóconych między 
sobą.

Franciszek Hryniewicz

który 
ciwko 
która 
skich

by założył protest prze- 
tej ohydzie budowlanej, 
gwałci styl zakopiań- 
sharmonizowanych bu-

dynków, a przede wszystkim 
szpeci miejsce, specjalnie chro 
nione przed zabudową przez 
dziesiątki lat. Co by o tym po­
wiedzieli Chałubiński czy St. 
Witkiewicz?

Zakopane stoi podobno 
przed, realizacją rozbudowy 
tego 25-tysięcznego podtatrzań 
skiego osiedla. Ma być uno-

Statek z plastyku
W moskiewskiej 

rzecznej rozpoczęto 
statku pasażerskiego 
plastycznych.

Statek, 'Posiadający

stoczni 
budowę 
z mas

motor o
mocy 150 koni mechanicz­
nych, będzie mógł zabrać jed 
norazowo na pokład 65 pasa­
żerów. Długość statku wynosi 
24,3 m., a szerokość 3,7 m.

Statek zmontowany zosta­
nie z kilku prefabrykowa­
nych części, które będą połą­
czone specjalnym klejem syn­
tetycznym.

Obecnie w biurach projektu 
wych moskiewskiej stoczni 
rzecznej przygotowuje się pla 
ny tankowca z mas plastycz­
nych o pojemności około 100 
ton paliw płynnych. (PAP)

Lipiec

29 
piątek

Imieniny
Marty, Flory

Słońce: 
wsch. 5.00 
zach. 20.58

Teatr#
nieczynne.

Cijrk
CYRK AS — tri. Ratajczaka — g.

19.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka 

10, 12.30, 15.30, 18 , 20.30 — . 
me niebo” (fran. 18)

BAŁTYK — ul. Roosevelta

— E-
,Siód-

«-
15.30, 18 , 20.30 —i „Wozy jadą na 
zachód”

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „O- 
telio” (USA 16 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Kro 
ki we mgle” (ang. 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskiego 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Złoty ła- 
dunek” (radź. 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, n 
— „Spotkania w mroku” (NRD 
16 1.)

MALTA, (środka) — g. 16.30, 19.30 
— „Wszyslko o Ewie” (USA 18 1)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30. 20 — „Gorąca jest mo 
ja tęsknota”

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45“, 18, 20.15 — „Ani 
widu, ani słychu” (fran. K 1.)

/Va & tarł!

SPORT

K. Przychoazki

| „GŁOS" |

Przedolimpijskie 
migawki

Włosi przygotowują z o- 
kazji Igrzysk Olimpijskich 
wiele atrakefi, szczególnie
w drobnych 
upominkach, 
ścignęli óni 
rykanów i

pamiątkach i 
Podobno prze 
w tym Ame- 
Niemców. W

Polsce również zakupili 
niektóre artykuły, m. in. w 
Wałbrzychu 60 tys. talerzy
porcelany 
artykułów 
Rzymu.

Tylko

stołowej. Część 
wysłano już do

13 lekkoa tletek
bronić będzie barie Stanów 
Zjednoczonych, wśród któ­
rych znalazła się oszczep- 
niczka Olga Connołly, któ­
ra jako panna Fikotona w 
1956 r. startowała w bar­
wach Czechosłowacji. Zdo­
byta wówczas zloty medal.

12 sierpnia pierwszy bie­
gacz z pochodnią olimpij­
ską wystartuje z Olimpu, 
ostatni zakończy bieg w 
dniu uroczystego otwarcia 
igrzysk 25 sierpnia na głów
nym stadionie, 
dział weźmie w 
ni u płomienia
1.199 biegaczy
105.27 godzin.

Ogółem u- 
pr zenie sie- 
do Rzymu 

w czasie

Jeszcze 250 tys. dolarów 
brakuje Amerykańskiemu 
Komitetowi Olimpijskiemu 
do opłacenia kosztów zwią­
zanych z wysłaniem prze­
widzianej ekipy do Rzy-
mu. 
nąć

w

Fundusze mają wpły- 
ze źródeł prywatnych.

Szwecji zrezygnowano
z telewizyjnych transmisji 
walk bokserskich, które 
przesyłać będzie Eurowi- 
zja.

Kraje 70 państw będą , 
' nadawały w czasie igrzysk ' 
i radiofoniczne reportaże j| 

specjalnych wysłanników, fi
'l *

Coraz więcej głosów od- | 
żywa się w Polsce przeciw- ) 
ko wysłaniu na igrzyska | 
na szych kolarzy, którzy są [

1 nadal wyraźnie nie... w ij 
formie, (p)

Europejska klasa
motorowodniaków na Malcie

'7a dwa dni będziemy ni Jeziorze Maltańskim świadkami 
wielkich, międzynarodowych wyścigów motorowodnia- 

ków. W ramach tej dorocznej, popularnej już w Poznaniu 
imprezy, organizowanej przez Polski Związek Motorowodny 
i „Express Poznański” odbędzie się w klasie „J” — 
175 ccm. wyścig o tytuł mistrza Europy. Ubiegać się o niego 
będzie kilkunastu zawodników, reprezentujących Niemiecką 
Republikę demokratyczną, Niemiecką Republikę Federalną, 
Szwajcarię i Polskę. Zrezygnowali z udziału motorowodniacy 
Szwecji, Włoch i Anglii, którzy przygotowują się do udziału 
w podobnych regatach, lecz w klasie wyższej.
Zaznaczyć trzeba, że Między 

narodowa Federacja Motoro­
wodna organizuje corocznie re 
gaty we wszystkich klasach, 
każde w innej miejscowości.

Wyjątkowo liczny będzie 
udział zawodników niemiec­
kich. Nasz zachodni sąsiad re­
prezentowany będzie przez 16 
zawodników, a Niemcy Fede­
ralne przez 10. Ubiegłoroczny 
zdobywca tytułu mistrza Eu­
ropy w klasie 250 ' ocm. Adi 
Baderle (NRF) pragnie w tym 
roku powtórzyć na Jeziorze 
Maltańskim swój sukces, tym 
razem w klasie 175 ccm. Bę­
dzie miał jednak silną konku­
rencję, nie tylko ze strony 
jego krajanów, znanych kie­
rowców Henkla i Lubnowa, 
lecz również zawodników 
NRD i Polski. W biegu tym

zobaczymy dwie zawodniczki. 
Są nimi reprezentantki sto­
łecznej Legii Elżbieta Dwora­
kowska i Krystyna Falenciak.

Ciekawiej niż w latach po­
przednich zapowiadają się wy 
ścigi w klasach pozostałych. 
Szczególne zainteresowanie 
budzi jednak bieg w klasie 
250 ccm. Prawie 25 zawodni­
ków zobaczymy na tafli jezio­
ra. Goście zagraniczni wysta­
wią 18 motorowodniaków. I 
w tym biegu zobaczymy dosko 
nałego A. Baderlego. W tej 
klasie wystąpią również za-

wodnicy Posnanii, którzy na 
ostatnich regatach w Warsza­
wie zajęli bardzo dobre miej­
sca.

Ogólną ciekawość budzi bieg 
maszyn najsilniejszych, klasy 
1000 cm. Niemcy wystawią 8 
zawodników, Polacy 4.

Barw naszych bronić będą 
obok izawodników Poznania, 
reprezentanci Szczecina i War 
szawy z mistrzem Polski w 
klasie „C” Jakubowskim ze 
stołecznej Legii na czele. Na 
starcie stanie także Dieter Koe 
nig, syn znanego konstruktora 
najlepszych na świacie silni­
ków przyczepnych do ślizgów.

Wyścigi rozpoczną się o 
godz. 14. Pierwsi wystartują 
zawodnicy w klasie 175 ccm. 
o tytuł mistrza Europy. Spe­
cjalne autobusy odchodzić bę­
dą na miejsce regat od godz. 
11 z pl. Bemardyńskiegio i 
pl. Wolności. _ .

Tadeusz Paczkowski

Nowe stadiony, boiska i pływalnie
W ciągu bieżącego sezonu oddanych zostało do użytku na 

terenie Wielkopolski kilka nowych obiektów. W Pleszewie 
pobudowano pływalnie, nowe boiska powstały w Jarocinie, 
Kole, Turku. W Kaliszu nastąpi otwarcie stadionu „Calisii” 
13 sierpnia. Następne boiska powstaną w Opalenicy i Go­
styniu.

Wszystkie obiekty otrzymały poza boiskami piłkarskimi, 
bieżnie lekkoatletyczne, boiska do koszykówki i siatkówki.

Z okazji otwarcia stadionu w Kaliszu odbędzie się mecz 
piłki nożnej drużyny „Orłów” z Chicago z „Calisią”. (x)

Ha Wybrzeże po punkty
ajbliższa sobota i niedziela będzie bardzo bogata w cie«* 

■*- ' kawę wydarzenia piłkarskie. Pełne kolejki spotkań I 
i H ligi, wałki III-ligowych mistrzów o awans, ćwierćfi­
nały mistrzostw Polski juniorów, to wszystko przyprawia 
kibiców piłki nożnej o białą gorączkę. Mimo że jest do­
piero początek II rundy sezonu, walka jest bardzo zacięta 
i bezpardonowa. Niestety jeszcze bardzo często gracze za­
pominają o przepisach i celem ich staje się nie piłka a noga 
przeciwnika. Braki w wyszkoleniu technicznym i taktycz­
nym, braki w kondycji, pokry wają zawodnicy siłową grą 
i brutalnymi wejściami nie zgodnymi zupełnie z przepi­
sami. Ostatnie kontuzje Kempnego z Polonii Bytom oraz 
Szmidta, Bema i Gasza z Ruchu Chorzów powinny być 
dla naszych władz piłkarskich ostatnim dzwonkiem alar­
mowym. Sędziowie muszą częściej i ostrzej wkraczać w ak 
cję napominając i usuwając z boiska piłkarskiego „kosy 
nierów”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
— „Siedem grzechów głównych” 
(fran. II 1.)

FANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.39 
20 — „Młodzi małżonkowie” (wło 
ski 18 I.)

PIAST (Starołęka) — g. rt, » — 
„Rozkaz zabić” (ang. 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15, — „Imperium 
słońca” (włoski 1-4 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16 — „Niemowlę na manewrach” 
18. 20 — „Biedni ale piękni” 
(włoski 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 10, 18, 20 _
„Ballada 
lat)

WARTA -
15, 17,30,

żołnierzu” (radź. 16

kacje” (USA 16 1.)

ul. 27 Grudnia — g.
20 — „Rzymskie wa-

WOJSKOWE
17.30, ?0 —

ul. Polna «•
.Lotna” (polski 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Stracone złudze-
nia” (ang. 1« 1.)

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON ,Karlove

W WOJEWÓDZTWU!

GNIEZNO — Lech: „Szalona noc”, 
Polonia: „A jednak Cię ko­
cham”, KALISZ: — Stylowe: 
„Kawaler Króla Jegomości”, 
Wolność: „Niebezpieczny wiek”, 
LESZNO — Panorama: „Jak 
zabić bogatego wujka”, OSTRÓW 
— Roma: „Madame De...”, Słoń­
ce: „Tam gdzie rosną poziom­
ki”, PIŁA — Iskra: „Montpar­
nasse 1919”

Radio
PROGRAM I

5.50 Gimnastyka; 6.10 Muzyka;
6.25 Program dnia; 7.13 Gra zespół

Raabego; 8.06 Przegląd prasy; 8.35 
Muzyka i aktualności; 9.00 Dla 
przedszkoli, i dziecińców wiej­
skich; 9.20 Ze świata operetki; 10 
Koncert poranny; 10.39 Soliści z 
orkiestrą; 11.30 Małe zespoły roz­
rywkowe; 12.05 Muzyka ludowa; 
12.35 Felieton muzyczny; 13 Mu­
zyka operowa; 15.05 Nowe płyty; 
15.30 Gra orkiestra Andre Koste- 
nanetza; 16.35 Bilety wizytowe na 
pięciolinii; 17.15 Gra orkiestra ta­
neczna Rostaing’a; 17.30 Z życia 
ZSRR; 18.25 Koncert rozrywkowy; 
19.05 Uniwersytet radiowy; 19.15 
Koncert zespołu „Warszawa”; 21 
Grają orkiestry taneczne; 21.40 Gra

(lOk); 18.50 — „Niemi świadkowie 
mówią” — reportaż z Zakł. Krym. 
(W-wa); 18.35 — „Twórcy muzycz 
nego 15-lecia” — (W-wa); 20.00 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 
20.25 — ,',Ładna historia” — farsa 
Flers’a i Caillavet’a (Łódź).

katowicka

JO Przegląd prasy i Aktualności; 
10.20 „Kamienne niebo” — film 
fabularny prod. polskiej.

Poznańskie zespoły grać bę­
dą w sobotę i niedzielę. Wice- 
przodownik swej grupy Lech 
rozegra 30 bm. w Gdyni o 
godz. 17.30 kolejne spotkanie 
mistrzowskie z drużyną Bał­
tyku. Mimo że forma jaką
zademonstrowali dębieecy

Wijstaiu#

Sekstet PR; 22.30 
zyki kameralnej; 
dobranoc.

Wiadomości: 5, 
1«, 30, 23.

Miłośnikom mu
23.35 Melodie na

6, 7, 8, 14, 16,

PROGRAM II

6 50 
dnia; 
cert; ! 
kobiet: 
jaeiół;

Gimnastyka; 7.40 Program 
8.45 Muzyka polską; 9; Kon- 
9.30 Porady praktyczny dla 

:; 9.40 Muzyka naszych: przy 
; 11.00 Śpiewamy pidśni i

ST. RATUSZ g. i—15 — wystawa 
Akwaforty Rembrandta i jego 
uczniów;

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa malarstwa T. Niesio­
łowskiego;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
— g. 10—13 i 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

piosenki; 11.30 Małe zespół^ roz­
rywkowe;; 15.10 Swojskie melo­
die; 15.30 Dla dzieci; 16.09 Muzyka 
rozrywkowa; 17.00 Pieśni chóral­
ne; 17.0 Taneczne rytmy: , 18.35 
Muzyl<4 i aktualności; 19.05 Wią­
zanka/ foxtrotów; 19.30' Koncert 
symfoniczny; 21.55 Gra orkiestra 
taneczna; 23.05 Ze świata jazzu;
23.35 Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 15, 19, 21.25, 23.50.

Telewizja

18.20 
wiersze

8.30,

poznańska

Arkusz Satyryczny
Lecha Konopińskiego

D#źur# peln i a
SZPITAL MIEJSKI im. 

— chirurgia, interna, 
kiewicza 2, tel. 13-40

APTEKI: Głogowska 47,

RASZEJI 
ul. Mic-

Kraszew-
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Glo 
gowska 16 teł. 520-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22;

PUNKT POMOCY WIECZORNE.! 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 ( w niedziele 
I lwięta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

bombardierzy w meczu z Po­
lonią Gdańsk, nie była nad­
zwyczajna, wszystko wskazu­
je na to, że i tym razem zej­
dą oni z boiska jako zwycięz­
cy.

Także nad morze wybiera 
się poznańska Warta. Grać 
ona będzie z ostatnią w tabe­
li Polonią Gdańsk. I tutaj 
także liczymy na sukces zie­
lonych. Mimc, że Warta nie 
zalicza się obecnie do grupy 
spadkowej, dwa dalsze pun­
kty to bardzo cenna rzecz.

Trzeci nasz II-ligowiec O- 
limpia, zaprezentuje się w 
niedzielę poznańskiej publicz­
ności w meczu z warszawską 
Polonią. Wynik tego meczu aż 
do ostatniego gwizdka sędzie­
go będzie sprawą otwartą. 
Forma obu zespołów to wiel­
ka niewiadoma.

Reprezentant okręgu po­
znańskiego w walce o II li­
gę Górnik Konin w niedzielę 
pauzuje. Pierwsze spotkanie 
rozegra 7 sierpnia na własnym 
boisku z Lechią — Szczecinek.

(st)

Dziękujemy
rugbistom Posnanii 
słane pozdrowienia

za 
dla

prze­
czy-

telników i zespołu redakcyjne­
go „Głosu” z tournee po Ru­
munii. (x)


